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Naganą cesarska.
Lwów 18. lipca. 

i  ni na chwilę nie omieszkaliśmy uznać nad
zwyczajnej doniosłości politycznej niezwykłego i 
zapewne nie przez wielu spodziewanego rezultatu 
wyborów w kuiji mniejszej posiadłości ziemskiej 
w Czechach. Nie uwierzyliśmy tylko powstałym 
zrazu pogłoskom o zamiarach posłów staroeze- 
skich, którzy otrzymawszy tego rodzaju wyraźne, 
choć tylko pośrednie, wotum nieufności od wybor
ców wiejskich, chcą im oddać do dyspozycji swoje 
mandaty. A nie uwierzyliśmy tym pogłoskom po 
prostu dlatego, ponieważ do tego rodzaju samo
bójstwa politycznego nie było jeszcze dostatecz 
nego powodu. Teraz odbyły Dię tylko wybory sej
mowe — wybory zaś do rady państwa mają się 
odbyć dopiero w roku 1891. Do tego czasu może 
się niejedno zmienić. Wyborcy mogą się namy
śleć i mogą ponownie obdarzyć Staroczecbów zau
faniem i mandatami. Jeżeli się zaś nie namyślą 
inaczej, jeżeli znowu wybiorą Młodoczecbów — 
wówczas Staroczesi samo przez się nie będą po
trzebowali składać mandatów. Powtarzamy więc, 
ie  tak tragicznie rzeczy nie traktowaliśmy, aby 
Staroczesi 3̂ li już zmuszeni złożyć broń, i widzie
liśmy w zwycięztwie Młodoezechów tylko wstęp 
do ewentualnie nastąpić mogących zmian,

Zdaje się jednak, żeśmy sprawę przecież trochę 
za lekko traktowali, że ona ma zuaczenie jeszcze 
poważniejsze aniżeli się zdawało zrazu samym 
Młodoczeehom. Okazało się tc na jednym z ostat
nich objadów delegacyjuych. Jestto od downa 
przyjętym zwyczajem, i e  cesarz po tak>o objedzie 
odbywa cercie zaszczycając dłuższą lub krótszą 
rozmową każdego prawie z proszonych na objao 
delegatów Na wzmiankowanym objedz e st iłu się 
to samo. Z posłem czeskim dr. Fandrlik’iem 
mówił cesarz o wyniku wyborów sejmowych w 
Czechach. Przy tego rodzaju rozmowach nie jest 
nigdy obecnym zaprzysiężony stenograf, toż spra
wozdania. jakie pię potem dostają do pism, uie 
mają pretensji do autentyczności. Tym razem ża
łować wypada, że nie ma urzędowego raportu o 
rozipowje cesarza z posłem dr. ^andrlik’ięm 
Ijad jej tekstem wywiązała się bowiem żywa dys
kusja między pismami staroczeskiemi i młodo- 
ezeskiemi, i według dzisiejszego stanu rzęczy, na
jeży uważać brzmienie podane przez organ czeski 
nfaraihka urlice —  jak powiadają, za interwencją 
saipego dr Fanijrlik'a — za ppawdziwe.

(Jzytelnipy pas] znają treść rozmowy. Ża- 
bu&żcuć się w krytykę tego, co powiedział eesarz, 
pib wypadą — słowa monaysze nie podlega ą dys- 
jtasji. Warto) tylko skonstatować, że jeżeli słowa 
■•esana są cierpką krytyką i naganą dla Młodo- 
czechów, którzy tak świetne odnieśli przy wybo
rach zwycięstwo, to i Staroczesi, którzy przy tych 
wyborach pomośli klęskę, wcale nie mają powudo 
r-dować się z zachowania się dr Fandrlika. Mi 
rnowoli się zdaje, że poseł ten zaszczyć my wyso
ką laską monarszą, dostał tremę i tak się czuł 
dotkniętym słowami cesarza, iż wypadł z roli i nie 
wiedział co odpowiedzieć. Inaczej trudno zrozu
mieć, jak poseł, wybrany z ‘woluei woli ludu, mo
je  się uskarżać na to, że rząd. n*e spejnił swoje
go obowiązku i wpływem swoiip nie poparł kan
dydatów staroezeskich przeciw kandydatom mło- 
doczeskim, Gdyby się poseł dr. Fandrlik był do
kładnie zastanowił nad tem, co mą odpowiedzieć, 
nie hyłhy z pewnością tego powiedział, co mu 
teraz w usta wkłada Morawska Orlice.

Co Młodoczesi zrobią po otrzymanej — wrze- 
komej naganie, to jest w tej chwili rzeczą obo
jętną Wysłali, jak wiadomo, deputację do na
miestnika z prośbą o interwencję i złożenie u 
stóp tronu zapewnienia lojalności i patrjotyzmu — 
jeżeli w ogóle tego zachodzić będzie potrzeba, to 
jest, jeżeli pisma staroczeskie całą w istocie po
dały prawdę. Jak się namiestnik z poru-zonej so
bie misji wywiąże, to się dopiero pokaże; t/A przy
jęciu ^^putacji kniał oświadczyć, że się znajduje 
v bfcrdzo przykrem położeniu, bo jeszcze nigdy 
w tego rodzaju misji nie intej wenjował — pa có
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deputaci mieli odpowiedzieć, że poruszą sprawę 
w sejmie i w radzie państwa. Możemy więc po
czekać. fi

Obawiać się należy, że nadejdzie jeszcze pora, 
kiedy sami Staroczesi żałować będą niefortunnego 
odezwania się posła dra Fandrlika, żałować będą, 
że reprezentant narodu wzywał rząd, aby przy wy
borach popierał jedno stronnictwo polityczne prze
ciw drugiemu. Już dzisiaj orgau staroczeski, pra
ska Politik , stara się tłumaczyć słowa o „wpły
wie rządu" i o „energiczncm wystąpieniu" prze
ciw Młodoczeehom w sposób, któryby, ile możno
ści, wykluczył bezpośredni wpłjw rządi na wy
bory — i chce koniecznie owo energiczne wystą
pienie odoieść do samego stronnictwa starocze- 
skiego, które się powinno zabrać do pracy i na
prawić dawne błędy. — Niestety, słowa wypowie
dziane nadto są wyraźne, aby je można w ten 
3posób interpretować.

Nic nowego pod słońcem.
Obecny zatarg potężnego państwa niemieckie

go z malutką lecz zdeterminowaną Szwajcarją, 
wywołany znaną aferą niemieckiego policysty Wohi- 
gemutba, przypomina kubek w k-.bek podobuą sy
tuację międzynarodową p o m i ę d z y  t ą  S z w a j 
c a r j ą  a F r a n c j ą .

Działo się przed półwiekiem z górą — w r. 
1836. Miodowe miesiące młodego epizjerskiego 
królestwa przeminęły były już od dawna. Krwawe 
rokosze republikańskie w południowej Fransji mnsiał 
rząd Ludwika Filipa tłumić bagnetom 1 kulą, 
wśród.warttw robotniczuych doktryny socjalistyezno- 
komunistyczne znajdowały grnnt podatny, niemal 
co cLwila słychać było o fanatykach, którzy ukła
dali zamachy na życie króla-muszczanina Podo
bnież stronnictwo burbońskie zaczęło ponownie gło
wę podnosić, a agitacje bonapartystyczne dawały 
się coroz cześeiej spostrzegać. Taki mniej Więcej 
stan rzecy Dył wewnątrz Francji, zewnątrz 
zaś dyplomacja (ranęgska nie miała powodzenia 
— W objic starych monarebij europejskich świe 
żo opieczone królestwo liifcowe nie mogło żaduą 
m urą adobyć sobie poważnego stanowiska. Tym
czasem Ludwikowi Filipowi zależało osobiście przed 
wszystkiem ingem na tem. aby w oczach Europy 
uchodzię za szerpiierzą prawowitości, za filar po- 
rządkg. W tym duchu pmforsinyauo też w par
lamencie w r. 1835 p r z e c i w  p r a s i e  i s ą d o m  
p r z y t i ę g ł y i h  rozmaite dotkliwe ograniczenia, 
a po zamachu F i  e s  c h i  eg o  otoczono w całej 
Francji ścisłym dozorem policyjnym ówczesnych 
wycb mżców p o l s k i c h ,  niemieckich i włoskico.

Niemal równocześnie przyszło do k o n f l i k 
t u  z S z w a j c a r j ą  z powoda wrzekomego nad
używania przez niektóre iządy kantonalne a t r y 
b u  cyj  a z y l o w y c h  i prowadzono spór w nie
słychanie ostrym tonie. Z jednej strony słychać 
było namiętne rekryminacje na a j e n t ó w  p r o 
w o k a c y j n y c h ,  z drugiej odgrażano się ręprę- 
saljami, zamknięciem granic ' itp. figlami sąsiędz- 
kiemi Powtarzamy — pW stał sfan rzeczy, pedo- 
bny kufiek ti kubek do dzisiejszego zataiga Ri 
smarka z radą związkową szwajcarską, Z. tej jeż 
przyczyny, sądzimy, wąrto hodąj w główniejszych 
zarysach naszkicować owo pod ten czas tak głoś 
ne i sensacyjne zdarzanie historyczne,

Francja wystąpiła była tedy ze swtmi skar
gami, naczelny rząd szwajcarski odpowiedział na 
to grzecznir i zarządził 11 siebie rozmaite środki 
zaradcze. Kurjerzy biegali tam i nazad pomiędzy 
Bernem 1 Paryżem, lecz nieporozumienia nie uci
chły ani Da chwlię, owszem mnożyły się usta
wicznie. Wreszcie w dniu 18. lipca 183G wysto
sował ówczesny francuski minister spraw zagra
nicznych, ks. de Montebello, nader energicznąruo- 
tę do śiwajcarćw. Prz*dsieWzięte przez rząd ber
neński0 środki nie zadowalają go wcale - - pisał 
krótko i węzłowato. Co innego Anglja ze swem 
położeń dm ge< graficznem, Francja ze swoja po
tężną jednolitością administracyjny, ze |woj$ ar- 
mją i polięją - -  oba tę państwa di°gą w zupełnię
mm..

inny sposób wykonywać prawo azylowe — pou
czał ks. Montebello. Co innego zaś Szwajcarja, 
która rozkawałkowana na 22 państw i w ooec 
swego usiroju federacyjnego, nie może dawać mo
carstwom takich Samych gwaraneyi w tej miecze.
0  tyle też usilniej musi się żądać od niej, aby 
nie dawała a siebie przytułku osobistościom, gro
źnym dla spokoju państw sąsiednich, zwłaszcza 
zaś Włoch i Niemiec. Stosunek Szwijcarji do 
reszty Europy musi Djć uprzejmy. Gdyby przeto 
władze związkowe nie występowały przeciw zbie
gom z tym naciskiem, jakiego oczekiwać mamy 
prawo, to my, mocarstwa, same wymierzymy so
bie sprawiedliwość... Dalej książę mimstei w ostiym 
tonie w z y w a ł  Szwajcarię, aby , spełniła swój 
ebowią1 ek“ i oświadczył, że jeżeli rząd szwajcar
ski nie chce lab nie może nadzorować zbiegów i 
zapobiegać spiskom tycLże, to Europa nauczy ich 
„moresu." Czas kłamstw i wybiegów przeminął 
już. Je vou$ pousseraik.. — były ostatnie słowa 
noty, która pod względem inrpertynenckiego tonu 
faktycznie nie ma równej sonie w całej dyploma
tyce europejskiej z X IX , w.

1 'w  samej rzeczy jzapowiedziane przez rząd 
francuski represalja wetfły wnet w "życie. Kantin 
Dazylejski został cernowa-oy takim surowym kordo
nem, iż jego obywatejp, posiadający ziemię po 
stronie francuskiej, nie mogli nawet w czasie żniw 
udać się do swych posiadłości, bez narażenia się 
na schwytanie i jaką 3 miesięczną kozę. Po nadto 
jeszcze dostały się do iFzędowej wiadomości na
czelnego rządn szwąjcaiiikiego instrukcje, udzielono 
przez ks. Montebello frińicuskiemii posłowi w Ber
nie, które dolały jeno oliwy do ognia. Było tam 
powiedziane, ie  propondwane przez komisję związ
kową środki zaradcze, (że mianowicie w y d a l a n i e  
niebezpiecznych emigrantów ma następować nie
zwłocznie, ze współdziałaniem władzy dotyczącej 
miejscowości ich pobyto, natomiast śledztwo na
leży pozostawić władzy kantonalnej), bynajmniej 
pie są wystarczające. Poseł musi przeto otwarcie
1 ostro rozmówić się ze Szwajcarami, a jeśli oni 
nie osłuchają dobrej rady, to mogą uważać się za 
stanowczo poróżnionych z Francją, a dalszy ich 
opór będzie mieć ze sirooy francuskiej w następ
stwie hermetyczną blokadę ludzi i rzeesy...

Rzecz prosta, żę Jakie rezonowauie francu
skiego ministra w najwyższym stopniu podrażniło 
Szwajcarów, posypały si^ tedy protesta i adresy 
wieców ludowych przecie mięszauiu się zagranicy 
dn wewnętrznych spragr wolnej, niepodległej i 
ściśle neutralnej Szwajcarji. Hałasy te wzrosły 
jeszcze, gdy ks. Montebello zażądał uwięzienia 
niejakiego Gonseil a, jakoby wmięszanego do spi
ska Fiescbi’ego, tymczasem tenże wykazywał się 
swemi papierami i paszportami jako a j e n t  p o 
l i c j i  f r a n c u s k i e j ,  którego obowiązkiem hyło 
śledzić całą gromadę emigrantów, jak R a u s c h  e n- 
p l a t t ,  d e  L u d r e ,  M a z z i n i  itd... Tymcza
sem rada z^iązjęowa zamieniła propozycje swej 
komisji w uchwałę i wystosowąla odpowiedź do 
rządu (rąncuskięgo, która była jakhy wieruem 
ęchem Jopa rzeczonej poty francuskiej. Odparto 
tędj katęgoryczpie insynua ję, jakoby Szwajcarja, 
miasto czynić zadość obowiązkom międzynarodo
wym, szukała tylko wyb:egów. Zostało bowiem 
już ndwwodnionem, że żaden z odkrytych spisków 
nie był przeciw Fiancji wymierzonym, owszem 
wszystkie tego rodzaju komploty ukartowane były 
w Paryżu lub na prowincji 1 ztamiąd przycnodziły 
nawet rozkazy do spiskowców. Szwajcarja me znie
sie nigdy, aby jej gościnności nadużywano cę|em 
niepokojenia państw sąsiedn:ch. ^ąwpze będzie 
dbała o utrzymanie dobrych stosunków ze sąsia
dami, nigdy a(oh Ifosęiep, swej niepodległości i 
państwowej samodzielności.

0f ile to zaś OonseiPa dotyczy, skonstatowano 
sądown-p, że 1° ten August Conseil, tak niebez
pieczny spiskowiec, na którego, ph.ęzwladnieniu 
fraacuskiemu posłjowi tj^e vUeży. nie jest emi
grantem, lęcz ą i e n i e m  p o l i c j i  p a r y s k i e j  
*e ętalą płacą 300 fr. miesięcznie i dodatkiem 
150 fr. miesięcznie pa koszta podróży; 2° policja 
paryska, a późnie) pospł francuski zaopatrywali go

w sfałszowane paszporty na inne nazwiska w tym 
cela, aby aa grancie szwajcarskim nawiązał sto
sunki z emigrantami francuskimi, włoskimi i nie- 
mieerimi i wydając się za przyjaciela Fieschi’ego 
i Alibau a, tem lepiej mógł szpiegować roboty tej 
emigracji. W czynnościach tych dopomagał ma 
gorliwie p. Bęllęyal, poseł JEM. Ludwika Filipa 
w Bernie... Nie dość na tem, ten poseł a da  w a ł  
niewtajemniczonego i żądał od Szwajcarji uwię
zienia CouseiiA. Takiej niegodnej komedji mógł 
był przecież zaniechać... — pisali Szwajcarzy — 
a po zdemaskowania jej, nic dziwnego, ie  zaufa
nie nasze do tego pana zostało kompletnie zni- 
ezczonem. Podajemy to wszystko do wiadomości 
rządn francuskiego, pozostawiając mn swobodę 
dalszego działania i zrzekając eię jakichkolwiek 
prawnych lab dyplomatycznych postulatów od 
Francji w tym względzie... — zakończyli z damą 
i godnością.

Ks. Montebello, gdy tę odpw iedż przeczytał, 
nie posiadał się ze złości. Palnął natychmiast 
hutę z nowemi pogróżkami i z żądaniem odwo
łania rzeczonego pisma —  lecz Szwajcarzy nie 
ustąpili ani n- włos. Zbudowali wprawdzie rządowi 
francuskiemu złoty most do zgody, tłumacząc się 
w jakiś czas potem nie nie znaczącemi komuna
łami, w rezultacie atoli postawili na swojem i 
przed upływem roku zadąsany Montebello stał się 
znów uprzejmym i życzliwym sąsiadem „niepodle
głej Szwi.joarji“. — Owóż ciągnąc paralelę dalej, 
można niemal na pewne przewidywać, że tak 
samo skończy się obecny spór Niemiec ze Szwaj- 
carją: moralną klęską Bismarka a tryumfem nie
ugiętej i świadomej swych praw Szwajcarji.

Tartja wojownicza.
Ze szczególną uwagą śledzą nad Newą wszy 

stko, co się dzieje w Berlinie. Nie da się zaprze
czyć, że mają do tego wszelki powód. Niemcy 
wraz ze swoimi sprzymierzeńcami uważają się 
aa stróżów pokoju europejskiego, niemniej słów* 
i czyny partji wojowniczej nad Spreą są coraz do
nioślejsze i przytłumiają często wszelkie zapewnie
nia pokujowe. Dzisiaj zdawać się prawie poczyna, 
że partja wojownicza, której widomą głową jest 
szsi wielkiego sztabu jeneralnego ormji niemie
ckiej, hr&tia Waldersee, na wszystkich jnź panuje 
dziedzinach życia pablicznego 1 państwowego. 
Piei wszy szef pruskieb dróg żelaznych, minister 
v m  Maybach, zapewne mało dotychczas miał do 
czynienia z,e sprawami wojskowemi i ze sztabem 
jeneralnym. Te mu poczytywano za grzech i oto 
powód, dla którego dzisiaj bardzo głośno mówią 
o jego ustąpieniu i zastąpieniu go jenerałem. Tego 
rodzaju zamierzona zmiana nie mogła naturalnie 
ujść uwadze sfer rosyjskich i oto, co w tej spra
wie pisze Swieł:

„Od kilku dni nadchodzą z Berlina ustawi
czne pogłoski, iż stanuwisko głównego naczelnika 
drog żelaznych pruskich, na miejsce von Mayba- 
cha, zajmie generał wojskowy. Kompetentni sądzą, 
iż owa zmiana jest tylko następstwom tego, że w 
Prusipch utworzyła się silna i wpływowa „partja 
wojownicza", dążąca nietylko do podkopania obe
cnego ministerstwa, leci do wykonania zupełnego 
przewrotu w organizacji zarządu dróg żelaznych. 
Partja wojownicza, z hr. Waldersae na czele, 0- 
świądcza głośno, iż stan dróg żelaznych w Pru- 
siech nie odpowiada bynajmniej potrzebom strate
gicznym kraju i łatwo może zachwiać zupełnie 
mobilizację. Utjskiwan,a partji wojuwniezej po- 
Pieroją jej organa, w kołach zaś politycznych ber
lińskich wiefę mówią obecnio o sporach powa- 

jakie wynikły międay głównym zarządem 
dróg ibla^nych i sztabem generalnym praskim, 
żądającym w interesie obrony państwa, aby koleje 
żelazne oadano pod jego zarząd. W  ogóle partja 
wojownicza wymaga bezwarunkowo, aby koleje 
żelazne oddać do dyspozycji władz wojskowych, 
tudzież rewizji układu związkowego, dozwalającego 
Prusom w widokach ogólno-państwowych brać we

własną administrację koleje żelazne: saskie, b a 
warskie i wirtemberskie. Ciekawą jest rzeczą 
przyjrzeć się, jak umiejętnie sztab generalny je 
dna sobie stronników wśród przemysłowców i han
dlujących, dowodząc im, iż zjednoczenie sioci dróg 
żelaznych pod zarządem władz wojskowych dopro
wadzi do ujednostajnienia taryf przewozowych w 
Niemczech. Trudno jednairże przewidzieć, o ile 
uda się br. Waldersee osiągnąć cel zamierzony i 
urzeczywistnić plan, któremu w sferaeb wojsko
wych przyznają doniosłość najwyższą tak pod 
względem politycznym, jak i strategicznym. Sądzą 
wszakże w Berlinie, iż państwa południowo-nie- 
mieckie niechętnie zgodzą się na ustąpienie re 
sztek swojej niezależności, tudzież, że ujednostaj
nienie taryf przewozowych w całem państwie wy
woła w B&warji i Saksonji bezwarunkowo kryzis 
ekonomiczną. Cała ta agitacja partji wojowniczej 
interesuje z tego powodu, iż zawiera w sobie 
ukryty atak na politykę ks. Bismarka. Kanclerz 
odbił eios, wymierzony przeciw swojej polityce i 
gazeta N^rddeułsche Allg. Zeitung  wystąpiła z 
artykułem, dowodzącym, że zm.ana obecnej orga
nizacji drOg żelaznych przyniesie interesom pań
stwowym Prus nieobliczone straty “
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Powszechne wrażenie i zarazem wielkie za
niepokojenie wywarła wiadomość o wybuchu zara
zy morowej w Assyrze opodal Mekki. „ C z a r n a  
ś m i e r ć " ,  jak zowią zarazę, obrała sobie za sie
dzibę trwogi miejsce, nie tak bardzo, jakby się 
zdawało, oddalone od środka Europy. Corocznie ty
siące pobożnych Muzułmanów pielgrzymuje do Mek
ki do grobn proroka, zkąd potem do ojczyzny wra
ca w zielonym turbanie, znaku odbytej pielgrzym
ki. Ze Stambułu wybiera się mnóstwo Mohameta- 
nów na pielgrzymkę, a utkże Bułgarja i Besują 
wysyłają częs|p pielgrzymów do świętej ziemi. 
Bardzo ł&tw zatem może ta straszliwa choroba 
być zawleczoną do Europy. Ze sprawozdania, jakie 
mamy przed sobą, okazuje się. że ta zsraza sięga 

prawie po Mekkę, gdzie obecnie przebywa niemal 
d w i e ś c i e  t y s i ę c y  m u z u ł m a ń s k i c h  
p i e l g r z y m ó w ,  k t ó r z y  w r a c a j ą  o d d z i a 
ł a m i  do o j c z y z n y .

Złraza ta szer-j się w owych okolicach już 
od dłuższego czasu, ale, jak zaznacza Uorr de 
T m ,  Turcy robili wszelkie możliwe wysiłki, aby 
ukryć prawdę, ale prawda wyezła na wierzch, a 
przerażona Porta jest zniewi 'oną do spiesznego 
zwołan.a międzynarodowej rady sanitarnej, mające) 
omówić zaradcze środki przeciw szerzeniu się. tej 
wstrętnej choroby. Ciekawe są doniesienia o po
wstaniu tej etroszuej epidem ji:

Najmłodszą otomańską posiadłością w Azji 
jest L.aj Assyru, położony między Hedżas i Yemen 
na północy i południu, a między Morzem Czerwo- 
nem i lem enu  od zachodu i wschodu. Głównemi 
przystaniami są Sith, Coufud. i Haly Ludność 
składa się z Arabów, pinów ziemi i z czarnych 
niewolników.

Mieszkania zamożniejszych są rodzajem zam
ków o dwóch do trzech piętrach, terasie i murach 
na dwa do trzy metry grubych i stanowią rodzaj 
zasłony przed wypuszczanemi z wyżyn kulami. 
Asyrowie są ustawicznie w pogotowia wojennem 
w celu ochrony swego mienia przed rozbójniczymi 
bedninami, których nrzywają Nomadami, czy!i wa
łęsającym. się. Utrzymoją, że to egipscy żołnie
rze zostawili zaród zarazy gruczołowej w kraju, 
w którym ta słabość nigdy się przedtem nie po
jawiła. Pierwsza epidemja wybuchła w lSżi r., 
draga 1844, a trzecia przechodząca w straszliwo- 
ści swoje poprzedniczki r. 1854. Zarazę tę zowie 
ludność A b o u e r b y t e  (ojciec śmierci). Skonsta
towano, że między mieszkańcami Assyru pojawi a 
się Zaraza morowa w siedmio- do dziesięcioletnich 
odstępach czasu.

Tegoroczna epidemja powstała w drugiej po
łowie stycznia i bardzo się od tego czasu rozsze
rzyła. W kwietnia chciał do&tać się do wsi Epha
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(Ciąg dalszy.)

To już przepełniło miarę cierpnwosc lady 
Beauport, odezwała się też z goryczą

-  Co pnw da, milordzie, nie widzę .
Ą|e w tejże chwili drzwi się otwurzyły i słu

żący Zaantmsowar. >
— Lord Caterham !
Całe grono rodzinne, otaeza'ące kominek 0- 

niemiało nagle, gdy Lionel w grubej żałobie zbli
żał się swobodnie ze zwykłym, niedbałym wyra
jem  twarzy. 1 ady Beańport chwyciła go w objęcia,

' AniiL zcjtWiłu Że ford Beauport bezwie
dnym ruchem podał rgkę pięknemu marnotrawcy,

nie zdołała robić dajszych obserwacyj, gdyl

nVszy szybko rodziców i syna, ^amkneła się 
pim poktęju, ą klęknąwszy przy łóżku wy- 

huchnęła płaczem...
#  ̂ iii

Upłynęły trzy dni. Życie szło zwykłym po
wolnym trybem w „Chalel des Ormes1 i w ustron
nym domku, gdzie spoczywała, walcząc z< śmier- 
cią ta, która tyle złego zdziaławszy, jnż tak suro
wo za winy swoje ukaraną została.

Bowker po bezowocnych odwidzmach w Square 
Saint Barnabę odwidził znowu Małgorzatę i zastał 
j ł  w innej fazie choroby: była spokojna i roz- 
fljarzopa, chwilowa niepamięć wszęlkich cierpień 
owładnęła umysłem i sercem niesiczęsnej. Leżała 
z oczami nawpół przymkniętemi, twarz miała wy
raz nieokreńlouoj błogości.

— Leży już tak od kilku godzin —  objaśni

ła Wjljąma gospodyni. — Zdaje mi się, że Tjfbrew 
zakazom ^oktpra bięrze jp (e^arslwP-

Row^er zmiarkował z tych słów, że Małgo
rzata używała fataluego środka, który jedynie przy
nosił jej niejaką ulgę. Zauważył, że Małgorzacie 

koniecznie lepsze pomieszczenie 
opieka, postanowił więc zająć

potrzebne było 
i staranniejsze, 
się tem.

Patrzył na te martwe rysy, na twarz tak 
jeszcze piękną, i uczuf, ie  oczy zachodzą mu łza
mi. Poleciwszy Małgorzatę opiecp parii phapman, 
poszedł do mieszkania Rarola Pofts, ażeby udać się 
z nim ralióm do „Chaltt des Ormes".

— Bądź co bądź — myślał — niepodobna 
ukrywać im prawdy, pewny jestem, że chwile jej 
są policzone i... na b°nor' cieszę się z tego, ze 
względu na ni^ samą 1 ze wzglęciu na niego 
Śmierć jej dotknie go ciężko, ale czaą leczy 
wszystkie fany, g jy  w grzeęiwnym rązje tęskfliłuy 
zawsze za żyjącą.

Brze (fetyszy stkiem więc udał si? do Karola i 
zabrał gp ze sohą. Rani Lul|ow siedziała przy 
synn, w sa|onje zaś zastali pannę Morel i Matyldę.

— Matyldo — rzekł Karol do narzeczonej — 
przynoszę ci smutne wieści o żonie Maurycego... 
znaleźliśmy ją  chorą i umierającą...

— Czyś pewny, W iliamie?
— Zupełnie pewny, Maurycy. Czjr sądzisz, 

że choiałbym eię w błąd wprowadzać, popęzegta- 
wając na twierdzeniach gołosłownych, łamiast 
p^ękpjpab się hape?nie o rzeczy tyle dla ciebie 
ważnej ? Twoje własne starania, wówczas gdy ona 
ich potrzebowała, nie były czulsze i skuteczniejsze. 
Pociesz się, drogi Maurycy, bądź zupełnie na tym 
punkcie spokojny.

— .Widziałeś ją  ?.„ czy naprawdę ją  widzia

łeś?... życzliwie wyrażała się o m nie? — pytał 
Maurycy.

— Tak, widziałem ją, mówiłem ci przecież 
o tem sto razy.

Nastała chwila milczenia) w czasie której 
Bowker zrobił w ducLu uwagę: że gdyby AWs0 ' 
rzaia nie była umierającą, dranja^ amoniowy rozpo
cząłby się na nowo, wfdaiał bowiem budzącą się 
z odrętwienia miłość Maurycego. Zresztą mniejsza 
o tó’ terai, gdy niestety l rzeczy zaszły jnż tak 
daleko, że niezadługo miłość ka^miij się będzie 
tylko wspomnieniami, a przębnezenią grób opro
mieni.

— Ą zaietya —  podjął Manrjcy  — dowie
działeś się gdzie mieszka i Rto si,ę nią opiekuje,..

— Ifod tynj względem Ąnna opowiedziałaby 
ri wązystko o wiele lepiej i dokładniej.

To pftpwiąa, Bowker wybiegł z pokoju, a po 
kifka ftiinutach Anna blada, ale spokojna, zajęła 
miejsce przy Mąurycym. Piękne jej oczy wyra
żały teraz zamyślenie powsżue, pełne zarazem 
słodyczy i bezgranicznej litości. Żałobne ubranie 
nadawało jej pozór surowej prostoty.

— Posłuchaj mnie — rzekła.
Jęła ma tedy opowiadać, w jaki sposób wszyst

kie okoliczności, poprzedzające i będące przyczyną 
jego choroby, doszły do jej uszu. Saledwie wspo
mniała o swojem z tego powodu zmartwienia i 
przeszła do hsfa (Jaterhama.

Maurycy siedział z twarzą ukrytą w dłoniach.
—  Byłam tak uszczęśliwiona pomyślną zmia

ną w twojem zdrowiu! — rzekła — sądziłam, że 
ten list, zawierający ostatnie polecenie Artura, 
zdoła może oderwać cię od przykrych myślj. 
Jakże się zawiodłam na jego treści ! Jjal îe ta 
wszystko dziwne I Dla czego Ąrtpr wybrał ciebie 
na powiernika i powieęzyi ci walsze poszukiwania? 
Nie rozuynięna j przypuszczam, że dla tego, iż znał

twoje seree i niezachwiane uczucie przyjaźni. 
Jakby przeczuciem wiedziony... O, Maurycy, po
wiadomiona o wszystkiem, miałam szczęście być 
ci jeszcze użyteczną... Spróbowałam nobić to, 
czego, nikt nie mógłby uczynić, czego Małgorzata 
nie chciałaby zapewne przyjąć z ręki obcej.

Maurycy zadrzał, a odejmując dłoń od oczn, 
zwrócił 8w<ye spojrzenie na mówiącą.

■w Więc to ty, Anno?.,.
— Tak, to ja, M aurycy; uspokój się, błagam. 

Gdy pan Bowker, jak ci wiadomo, odnalazł Mał
gorzatę, była bardzo cnora 1 . bez opieki, bez 
pieniędzy, Oóż mógł uczynić dobry pan Bowker? 
Zrobił co mógł najlepszego: zawiadomił o wszyst
kiem innie, dla której życzenia Artura świętemi 
były, mnie, która działałabym tak samo, nie ma
jąc nawet ciebie na względzie. Natychmiast zarzą
dziłam wszelkie potrzebne zmiany w mieszkaniu 
Małgorzaty. Teraz zejmuje ona ładny domek 
w Sydenham i pielęgnowana jest bardzo sta
rannie....

— Widziałaś ją  więc?
— Odwidziłam ją, mówiąc, że przyszłam 

w celu odwiezienia jej do ciebie.
— Czy Małgorzata sądziła, że to ja?...
— Żeś to ty mnie przysłał ? — przerwała 

Anna. — Nie, w takim razie nie zgodziłaby się 
na u  ją  propozycję, gdyż czuje, że wyrządziwszy 
ci tyle złego, nie powinna najmniejszej bagatelki 
przyjąć z rąk twoich. Opowiedziałam jej, że Artnr, 
którego iak kochałam, polecił jej szukać, że dzi
wny fatalizm, pozwolił im spotkać się, poznać i 
pozęgtąć w nieświadomości związku, jaki ich łą 
czył, Powiedziałam jej także, ż« polecił mi pro
wadzić poszukiwania w dalszym ciągu.

Anna zatrzymała się na chwilę, oczeknjąc 
odpowiedzi, ale Maurycy milczał. Twarz jego była 
nic-\vy Uo posępna.

—  Bardzo jest chora, Maurycy — ciągnęła 
dalej Anna —  osłabiona, wyczerpana i przybita! 
Nie odstępnję jej prawie, czasami jednak nie może 
wymówić słowa lub też nie chce rozmawiać. 
Cierpi biedaczka fizycznie i moralnie.

Maurycy zapytał cichym głosem:
—  Czy wspomniała ei kiedy o m nis? .
— Czasami i to tylko dla wyrażenia żalu i 

głębokiego poczucia krzywdy, jaką ci wyrządziła. 
1 ‘jisiaj wybieram się do niej, z przyjemnością 
więc zaniosłabym jej w darze od ciebie wyrazy 
przebaczenia... Czy mogę powiedzieć Małgorzacie, 
żeś jej darował winy?...

Zwrócił się ku niej żywo.
— Anno, moja Auno, powiedz jej, że ją  ko

cham 1
— Powtórzę jej to —  odparła łagodnie, lecz 

Bmutno.
Myślała w tej chwili o tej miłości zmarno

wanej i o życiu złamauem.
— Co zamyśla uczynić ? —  zapytał Maurycy 

-  jaką przyszłość sobie stworzy?
Anna zawahała się. P rzyszłość! Wiedziała aż 

nadto dobrze, co przyszłość zachowuje w dani dla 
Małgorzaty, obawiała się jednak odsłonić ją  Mau
rycemu, chociaż czuła, że najlepszem rozwiązaniem 
tego przerażającego dramatu, w którym nieokieł
znana namiętność kobiety o zgubę przyprawiała 
tyle niewinnych istot, będzie śmierć.

— Nie wiem, mój drogi, nie umiem powie
dzieć, pomyślimy o tem, gdy będzie zdrowsza i 
gdy ty sam będziesz mógł udzielić nam rad 
w tym względzie. Obecnie jest ona w bezpiecznem 
miejscu, nic jr j  nie grozi. Odwagi M aurycy; 
wszystko to jest bardzo smutne, ale gdybyśmy 
jej nio byli odnaleźli, byłoby to jeszcze okrop
niejsze. (C iąg dalstty )
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pew.en europejski lekarz, aby tam słabość badać; 
p r z y j ę t o  go  w y s t r z a ł a m i  D r o m ,  g d y ż  
u w a ż a n o  go z a  T u r k a .  Po wyświeceniu nie
porozumienia przyjaźnie go przyjęli Aosyrowie.

Europejscy lekarze piób jwsli ponowne w kwie
tniu i maju b r. dostać się do kraju Assyrów, 
wiedząc z dokładnych ź_ódeł, że  ta m  z a r a z a  
m u r o w a  w y b u c h ł a ,  lecz namiestnik z Yemen 
przeszkodził im w wykonaniu zamiaru, zapewnia
jąc, że wszystko jak najlepiej idz*e w najszczęśliwszej 
ze wszystkich krajów Arabji. Dobrze pciniuruio- 
wany przez swych konsu'ów rząd francuski zakazał 
mieszkańcom Tunisu i Algieru t e g o r o C 7n e g o  
p r z e d s i ę b r a n i a  p i e  g r z y m k i  do M » k k i  
w obawie, aby nie zawlekli zarazy do swych ko- 
lonij. Turcja chciała z tego powodu założyć pro
test, ale gdy rząd francuski dostarczył autentycznych 
dowodów na istnienie epidemii w Assyrze, zgo
dzono się na zwołanie ankiety.

W o j s k o w i  l e k a r z e ,  wysłani do miejsc 
I dotkniętych zarazą, s k o n s t a t o w a l i  n i e t y l  
j ko i s t n i e n i e  s ł a b o ś c i ,  ale że się takowa 
* tym razem z n i e s ł y c h a n ą  g w a ł t o w n o ś c i ą  

s r o ż y. Ponieważ assyryjscy pasterze dostarczają, 
a nawet odprowadzają skopy, k t ó r e  z p o w o d u  
r e l i g i j n y c h  u r o c z y s t o ś c i  w M e c e  n a  
d o l  n i e  M o r r i  b y w a j ą  o f i a r o w a n e ,  to 
w i e l k o ś ć  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  l e ż y  na  
d ł o n i .  J e ż e l i  j e d e n  t y l k o  z a r a ż o n y  

1 , d o s t a n i e  s i ę  d o  m i a s t a ,  t o n a r a z  zo-  
s t a n  t e r z u c o n y  z a r ó d  s ł a b o ś c i  m i ę 

l i  d z y  s t o t y s i ę c y  p i e l g r z y m ó w .  Porła s:ę 
I * nie łudzi, ona też zarządziła dla powracających 

J  z Mekki pielgrzymów kwarantanę na wyspie Ca- 
•  maron.

' •  Komisja sanitarna, która s:ę właśnie w Stam- 
Tr bule zebrała w celach narady nad środkami za- 
e radczrmi, zażądała od rządu urządzenia wojskowe- 
J  go kordonu sanitarnego dla przerwania z\iązku  

' między Yemen a zakażonym Assyrem. Przystanie 
I Assyru zostaną zamknięte, aby nie zawlec zarazy 
i przez Morze Czerwone. Należy się spodziewać i 

życzyć sobie, aby rząd turecki z bezwzględną su- 
i rowością zarządził wykonanie uchwalonych środ-
1 ków zaradczych, gdyż mogłoby s;ę zdarzyć w prze

ciwnym razie, ż e  E u r o p a  ma  z a w d z i ę c z a ć
► T u r c j i  p u s t o s z ą c ą  e p i d e m i ę .  Jeżeli bo- 
| wiem „ojciec śmierci“ w esobie powraca'ącyeh 
| z Mekki pielgrzymów wkroczy do Stambułu, to 

Europie grozi wielkie niebezpieczeństwo, zwłaszcza 
wobec takiego zbliżenia tureckiej stolicy du Euro
py : Stambuł-Wiedeń , c z t e r d z i e ś c i  o ś m

n  g o d z i n . . . .  Łatwiej jest kierować kwarantaną 
^  okrętową, niż lądową.

s  -------------------
Z  w ystawy paryskiej.

^  („Fontoines lam im nses ' — Kongre- kobiet. — Kougrei
—  rolni z? — Rentowność v . z; Eifel. — Odełonięcie 
■■ itatny Oanulle"* Desmonlip.’*.— Uroczystości studenckie).

N  Oświetlenie, jakie na polu marsowem codzien-
(O nie istuieje od godziny 9. wieczorem, jest wido- 
cd wiskiem pozostawiającem po sobie najtrwalsze 
F  wrażenie. Trzydzieści du czterdziesta tysięcy ludzi 
gg zgromadza się co wieczór w środkowym punkcie 
g ;  dla przyDatrzenia się tema wspaniałemu widowi

sku. Sprawozdawca jednego z dzienników twierdzi, 
O  że gdyby wystawa nie mogła duć bezwzględnie 
N  nic więcej nad tę iluminację, to mimo to, zasłu- 
f c  giwfiłoby miasto Sekwany na odbycie do niego
^  podróży. Architektoniczne linje wieży Eifli zary-
cd  sowują się po sam szczyt w gustownej iluminacji 
f e  gazowej. Po drugiej stronie Sekwany jaśnieje w 

całej swej objętości pałac Troeadero. A z cej

S strony promienieje aż po sam szczyt centr.dne za
budowanie, najwspanialsze dzieło nowoczesnej bu- 

h* dowy żelaznej, w jasuem świetle gazowem, pod-
— czas gdy wnętrze jest czerwono oświetlone, a ko-
09 puła r  a pozór palącej się półkoli, zasianej na ze-
^  wnątrź setką tysięcy płonących gwiazd.
-■  Guły środek olbrzymiego placu jest wypełnio-
5 ?  ny wielkimi zbiornikami wody o alegorycznych 
(jg figurach z gipsu lub cementu. Z i zbiorników i 

bocznych otworów wjtryskują wody o wszelkich 
^  możliwych kolorach kclejno. Kolorów tych nie 

wywołuje się, jak to zwykle bywa, zapomocą ze- 
®  wnętrznego diiałania, ale zapomocą palących się 

lamp i kolorowych szkieł, umieszczonych pod wo-
Nadto dwa olbrzymie elektryczne promienie 

™  rzucane z wieży E.fel bądź na fontany, bądź na 
inne części parku, podwyższają efekt. Jest to wi- 

C  dok niezrównanego piękna i wspaniałości.
J  M i ę d z y n a r o d o w y  ko n g r es  k o b i e  t
C  został Uiworzony przemową prezydenta Jnljuaza 
^  Simona, który określił cel kongresu, winszował 
■J kobietom zapału, z jakim rzeczy dobre etwarzają i 
J "  protestował w ich imienin przecfw niektórym nie* 

sprawiedliwościom kodeksu cywilnego. Zakończył 
3 l  apologją na cześć francuskiej niewiasty, która w 
im  chwilach nieszczęścia cierpiała bez skargi i której
2  Francuzi mają zawdzięczać, ie  byli tak bohater- 
^  skitni podczas oblężenia Paryża. Mówcę gwałto-

wnie ok'uskiwano. Po przemówieniu kilku kobiet, 
2  przemawiali obcy delegaci, mianowicie: Markiz 
IZ Ałfieri z Florencji, Miss May W rg h t Sedout z 
B  Ameryzi, M. Walter Muc Laren (członek angel- 
2  skiegu parlamentu), panna Callirote Parreu z Gre- 
“5  cji, Popelin, adwokat z Brukseli, Ellentries za 
g  Szwecji, Lćvy z Galicji, W tyda z Austr.i, Bajer, 
p j  członea duńskiego parlamentu. Wtryacy dziękowali 

za zwołanie kongresu i wyrazili swoje sympatje 
y  względem Francji.
™  Tymi dniami zamknięto m i ę d z y n a r o d o -  
ę j  wy  k o n g r e s  r o l n i c z y .  Zajmował się on 

między innemi także rolniczą kryzą. Podciągnięto 
J  pod rozwagę różnorodne przyczyny przykrego po- 

?  łożenia rolnictwa u ludów Europy i starano się 
m  przytoczyć: środki, mające kryzis usunąć. Pomimo, 

że wybitni ekonomiści w tej materii głos zabie-

>rali, nic nowego debata nie przyniosła. Wypowie
dziano ogólne zapatrywanie, że ciężary finalne, 
tak bardzo własność ziemską obarczające. są jedną 

™ z głównych przyczyn przesilenia i że z tego po
wodu należałoby się starać o ich zmniejszenie.

Z y s k o w n o ś ć  w i e ż y  E i f e l  wzrasta z 
ksżdym dniem. Od 15. maja po 15. lrpca wyno
sił dochód z opłaty 1,558.608 franków.

Na pierwszej plailormie wieży E fel sa cztery 
restauracje. Jednej z nich, restauracji Brebant, 
wynosi czynsz tygodniowy 10.000 franków. Za to 
jednak musi każdy, kto sobie chce pozwolić na 
zbytek osobnego^ gabinetu, na czternaście dni na
przód za cenę 150 franków tekowy zamówić i 
przygotować się, ż-i za to, co z kuchni i piwnicy 
o trzm a, przedłożą mu w końcu rachunek na 800 
do 800 franków...

W ogrodzie pałicu królewskiego odbyło się 
dnia 12. d. m. niemal ta emnie odsłonięcie statuy 
CaraiLi Desmoulins’a. W łaśiie onegdaj minęło 
100 lat, jak w  tym ogrodzie Jał on ludowi przy
kład, aby się ustroił w zielone liście lipowe i 
przez to dał pierwszą pobudkę do wykonanego w 

J * a  dni później napadu na bastyiję. Uroczystość

była pod pewnemi względami tylko tymczasową, 
gdyż nie odsłonięto właściwej statuy bronzowej, 
ale ty'ku jej model gipsowy, który był jeszcze 
przed dwoma laty na wystawie w salonie, a który 
już wtenczas z powodu rozwartych ust i zeszpe
conego układu ogólnie się nie podobał. Dzienniki 
mało pisały o poświęceniu, tak, iż tylko pnblicz* 
ność tej samej dzielnicy wzięła adział w uroczy
stości Prezydent rady gminnej Ghaucemps miał 
krótką przemowę i ka/.ał potem rozdzielić pomię
dzy obecnych sztuczne liśc.e lipowe z trójkoloro- 
wemi kokardami.

S t u d e n c i  p a r y c c y  rozsyłają do wszyst
kich swoich kolegów po wszystkich uniwersyte
tach zaproszenia na wielkie uroczystości, kióre 
rozpoczną się w Paryżu dnia 5. sierpnia. Zaprosze
nia te opiewają. Koledzy' Wśród uroczystości 
wystawy będzie miał swoją własną uroczystość 
paryski uniw ersytet; nowa Sorbona zostanie uro
czyście otwartą 5. sierpnia b. r. Studenci Paryża 
cznliby się tzczęśliwymi, gdyby mogli przy tak 
uroczystej sposobności powitać przedstawicieli 
uniwersytetów całego świata. Z naszej sirony 
łącznie z rządem i miastem Paryża zostanie urzą
dzony na waszą cześć szereg uroczystości. Spo
dziewamy się, że nadze braterskie zapiosiay chę
tnie przyjmiecie i przybędziecie, aby obchodzić z 
nami uroczystość umiejętności, pokoju i wol
ności Podpisano : Asscciałion gśnćral des E tu -  
diants de Parts.

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Panna Helena H e r m a 

no wn a  opuściła onegda Warszawę, udając się na 
czas dłuższy do Włoch.

Kekrologja. Urszula z Goyskich Ka ws k a ,  
wdowa po komisarzu powiatowym, zmarła w Krako
wie, przeżywszy lat 80.

Kalendarz P.ątik (19 ): Wincentego z Pauli. 
Wsihód słońca o godzinie 4. min. 25. zachód o 
godzinie 7. min. 43.

Ka l e n d ,  my ś l i ws k i .  W lipcu wolno po- 
powaó na jelenie, kozły (rogacze) i ptactwu wodne 
i błotne w ogólności.

Z Życia towarzyskiego. W Zebrzydowicach 
odbył się ślub p. Józefa J a n e s a ,  urzędnika kolei 
państwowej, z panną Marją J a r o s z e w s k ą ,  córką 
sędziego powiatowego i właściciela dóbr.

Pogrzeb Śp. L. II siow cza odbędzie się dziś
0 godzinie 6. wieczorem z domu żałoby,, pod 1. 29 
w Rynku na cmentarz Łyczakowski Redakcja na
szego pi ima zaprasza wszystkich kolegów i przy a- 
ciół śp. zmarłego do jaknajliczniejszego udziału w tej 
smutnej ostatniej pot-łudze dla zgasłego poety

Kapela „Harmonji* grać będzie dziś w piątek 
przed kasynem miejzkiem Początek o godzinie 6. po- 
puł idnin.

Doktoraty Panowie Walenty Borelowski, Adolf 
Hochsfm i Leon Schmeidler, rodem z Krakowa, Jan 
Orski l  Brodów i Tadeusz Płouhociti z Nowego Są
cza w Galicji, otrzymali na krakowakim uniwersyte
cie stopnie doktorów wszech nauk lekarskich.

Na tutejszym ,  uniwersytecie otrzymał dnia 16. 
bm. z odszezególnieniem stop!eń doktora filozofji p. 
Bolerław Jastrzębiec Mańkowski, nauczyciel gimnazjum 
niemieckiego we Lwowie

Budowa cyrku wielkiego rozpocznie się w 
Krakowie temi dniami przy ulicy Dirtla na przed
stawienia jesienne p. Szumana.

Tampęratura. Barometr opala. Średnia tempe
ratura wczoraj była - |-  20 5 C., najwyżiza —|- 24 0 C., 
najniższa -f- 14 7°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
chnliteicznej: Wiatr z południowej strony, średnia 
tempeiaiura doby nieco wyższa, stan nieba zmienuy, 
a powietrze miernie wilgotne; deszcz chwilowy, 
zresztą pogodnie.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
stałymi nauczycielami -. Anton. Czechowskiego w Ol
szanicy, Michała Komonickiego w Pistyniu, Marcina 
Gąsiora w Sowinie, Franciszka Wawszezaka w Cie
klinie, Józefa Pławeckiego w Nienaszowie i Włady
sławę Tułecką w Dębowcu.

Jubileusz. Ostatni numer Szltoły zamieszcza 
pióra p. Fr. Migdała życiorys Br. Trzaskowskiego, 
obchodzącego 40 letni jubileusz pracy w zawodzie 
pedagogicznym i portret jubilata wcale dobrze wy
konany.

0 stanie piekarń we Lwowie. Inspektor prze- 
mj słowy p. Arnold Nawratil w rocznem sprawozdaniu 
za rok upłyniony wspominając o piekarniach lwow
skich, w których w roku zeszłym stosnnki doszły do 
tego, że wywołały znany stroik robotników piekar
skich. powtarza żale na zaniedbanie wezolkich prze
pisów zdrowotnych przez piekarzy lwowskich. „Co 
du tego punktu petycji robotników piekarskich — 
pisze on w swem sprawozdaniu — gJzie ci doma
gają się lepszego urządzenia piekarń i urządzenia lo- 
kalności w piekarniach, gdzieby robotnicy mogli 
spać, musiałem potwierdzić słuszność tembardziej, ie
1 sam w tym względzie nieraz czyniłem zawiado
mienia do magistratu. Wydawał też magistrat na 
pudftawie mych zawiadomień okólniki i rozporzą
dzenia do piekarzy, te jednak nigdy nie były wyko
nywane. W przeszłoruuznem sprawuzdaniu przedsta
wiłem nietylko niedostateczność lokalów w piekar 
niach galicyjskich, ale osobliwie też bezprzykładną 
nieczystość, jaka w nich panuje. Usiłowania moje, 
by w tym względzie doprowadzić do jakiego takiego 
porządku, pozostały dotychczas bez skutku."

Korpusy wakaryjne. on<-gdaj uorg&nizowano 
trzy korpusy. Pierwszym zaopiekowali się pp. dy 
rektor Hipolit Pietraszkiewicz i nauczyciele Leopold 
Szenderowicz i Antoni Zerebny: drugi oddano w
opiekę pp. nauczycielom Janowi Si leskiemu i Karo
lowi Stanisławskiemu, trzeci prowadzą pp. nauory 
ciele: Juliusz Gutkowski i Mikołaj Budzjnowski.
Tego samego dnia wszystkie korpusy wyruszyły ra
zem, ze swymi nauczycielami za rogatkę łyczakowską 
aż do lasu krzywczyckiego, a ztamtąd polami przez 
t. z. „Kaiserwald" ulicami św. Wojciecha, Teatyńską, 
przez wały, przed szkołę im. Markiana Szaszkiewicza 
przy ul. Skarbkowskiej, zkąd porozchodziły sic dzieci 
do domów. We wtorek odbyła się pierwsza wycie
czka wakacyjna, każdy korpus odbywał ćwiczenia w 
osobnem miejscu. Panowie nauczyciele urozmaicali 
czas różnemi grami i ćwiczeniami gimnaslycznemi, 
starając się pizytom młodzież zająć i zabawić; to 
też chłopcy z rozpromienioną twarzą wykonywali po
lecenia nauczvc:eli i tak ochoczo zajęci byli zabawą, 
że słysząc sygnał do odwrotu, z wielkim żalem 
opuszczali swe stanowiska. Wycieczki te bardzo ko
rzystnie działają na rozwój fizyczny dzieci, pozwa
lają im oddechać przez kilka godzin świeżem i czy- 
stem powietrzem, wyrabiają gibkeść członków i od
ciągają dzieci od próżnowania, wałęsania i swawol
nych zbytków. Poleca się zatem rodzicom, b y swe 
diieci, które dotyohozr.s udziału w wycieczkach nie 
biorą, jak najspieszniej zapisywali.

Na konkuri. Wiadomo, ie jeden z miłośników 
oczyszczania języka niemieckiego z obcych wyrazów

DZIENNIK POLSKJ z dnia 19. Lipca 1889

rozpisał konkurs z nagrodą dla tego, kto poda naj
lepsze i najczystsze tłumaczenie wyrazu „Oigarre". 
Otrzymaliśmy z Wiednia list, w którym Sprachrei- 
nig tr  powiada, ie słowo „Oigarre" powinno się na 
przyszłość nazywać w języku czysto-niemieckim,
względnie pruskim: „Kóniglich-preuss. pnvillegirte
Rundkernfestgepressterreicbsraucbtabakblattglimmsten- 
gel“.

Złośliwość. Place targowe mimo niezliczonej 
ilośc; funkcjonarjuszy, pełniących służbę na miejscu, 
nie są dostatecznie dozorowane, Bkoro mogą się dziać 
rzeczy takie, jak uaprzykład oblewanie ludzi kwasem 
siarkowym przez łobuzów, jak się to właśnie wczoraj 
zdarzyło pani P ., żonie powszeennie poważanego
radcy namiestnictwa. Welon ud kapelusza żałosnego,
maź pł szyk letni pani P. zostały zupełnie zniszczone 
i tylko przypadkowi zawdzięczyć należy, ie pani P. 
nie została okropnie poparzoną Olurzającem jest 
jednak, że pani P. przyszedłszy do biura targowego 
z użaleniem się na brak nadzoru La rynku, została 
przez jakiegoś fungującego tam „komisarza" przyjętą 
homerycznym śmieuhem z całego wypadku, Postąpie
nie takie urzędnika było co najmniej nie na miejscu, 
a dodamy przy tej sposobności, że funkcjunaijusze 
targuwi zamiast, jak to bywa — staczania walk 
z przekupkami o to, czy stołeczek wysunięty jest 
jedeu cal po za linję, woleliby więcej baczyć na 
rożne indywidua, Kręcące się po targu, bynajmniej 
nie dla kupna.

Rejony krajowych inspektorów szkoinycn. 
Z powodu nominacji trzech nowych krajowych in
spektorów szkolnych, zarządziło ministerstwo nowy 
podział szkół średnich, seminaijów nauczycielskich i 
okręgow szkolnych na rejony między wszystkich 
sześciu krajowych inspektorów szkolnych, a to w spo
sób następujący:

A. Szkoły średnie. Antoni C z a r k o w s k i  ma 
poruczone do insjekcji gimnazja: Lwów gimnazjum 
niemieckie, Rzeszów, Jasło, Sanok, Przemyśl, Stani
sławów, Brody. Szkoły realne: Lwów, Stanisławów, 
Jarosław.

Dr. Zygmunt S a mo l e w i c z .  Gimnazja: Kra
ków św. Anny gimn , św. Jacka gimn i III. gimn., 
dalej Tarnów, Bochnia, Nowy Sącz, Wadowice, Lwów 
gimn. Franciszka Józefa . IV. gimn. wyższe. Szkoły 
realne: Kraków

Jan L e w i c k i .  Gimnazja: Brzeiany, Tarnopol,
Kołomyja, Stryj, Drohobycz, Sambor, Złoczów, Bu- 
czacz, Lwów gimn. ruskie. Szkoły realne: Tarnopol.

B. Szkoły ludowe i nauczycielskie seminarja.
O l s z e w s k i  Stanisław ma poruczone do in

spekcji męskie Bi.minarja nauczycieltkie: Kraków,
Tarnów, Rzeszów. Okręgi szkolne: Kraków (miasto i 
2. powiat), Chrzanów, Wieliczka, B ała, Wadowice, 
Żywiec, Myślenicr, Nowy Targ, Jasło, Krosno, Gorli:e, 
Grybów, Nowy Sącz, Limanowa, Rzeszów. Łańcut, 
Kolbuszowa. Nisko, Mielec, Tarnobiz.g, Pilzno, Ropr 
czyce, Tarnów, Dąbrowa, rarzesko, Bochn a.

B a r a n o w s k i  Bolesław. Żeńskie seminarja 
nauczycielskie: Lwów, Kraków, Przemyśl. . Ofcięgi
zkofne: Sokal, Kamionka etrumiłowa, Rawa, Żółkiew, 

Lwów (powiat), Jaworów, Gródek, RudKi, Siambor, 
Staremiasto, Turka, Drohobycz, Suyj, Zydaczów, Ka
łusz, Dolina, Przemyśl, Mościska, Sautk, Brzozów, 
Lisko, Dubromil, Jarosław, Cieszanów

Dr. D n i o s t r z a ń s k i  Siweiyn. Męskie semi
narja nauczycielskie: Lwów, Tarnopol, Stanisławów. 
Okręgi szkolne: Bohorodczany, Nadwórna. Kołomyja, 
Kosów, Sn'atyn, Horodenka, Tłumacz, Stanisławów, 
Borszuzów, Zaleszczyki, Buczacz, Czortków, Husiatyn, 
Trembowla, Skałat, Zbaraż, Tarnopol Brody, Złoczów, 
Bizeżany, Podhajce, Rohatyn, Bóbrka, Przeuiyślauy, 
Lwów (miasto).

Smutny wypadek, jak donoszą a Dobiomila do 
Gaz Przemyskiej, zdarzył się w Lacku na Salinie 
dnia 13 bm. W podziemiu w głębokości 125 m 
pracowało 8 ludzi i pomocnik górniczy, gdy wtem 
urwała się ściana. Pomocnik nie <doł ł  uciec, ro
botnicy ocaleli. Nieszczęśliwego wyciągnięto windą, 
włożono na furę i przywieziono do domu. Żył jeszcze 
w okropnych mękach 3 godziny. Zmarły pozostawił 
żonę i 3 dzieci bez środków do życia.

Sprawa Farkasa. Wiedeński Tagblutł zamiesz
cza liRt jednego z „loteryjnikówu, który słusznie do
wodzi, że jeżeli wygrana Farkasa była oszukańczą, 
to należy zwrócić stawki grającym a względnie jesz
cze raz przept o wadzić legalne ciągnienie.

Fremdenblatt opowiada znowu, że na monachij
skiej loterji od dłuższego czasu nie wychodził numer 
17. Stawiano więc na niego ile kto mógł—aż pewnego 
dnia wśród pięciu numerów wyciągnięto aż dwa razy 
siedmuastkę. 7arządzono wówczas dochodzenie — to 
nie wykazało atoli, jakim sposobem do urny dostały 
się aż dwie siedmLastki.

„Czarna dama", która miała naradzać się 
z urzędnikiem loteryjnym Pttspoekiem w sprawie wy
granej Forkasa, jest, jak donoszą, wdowa Kovacs. 
Polecono dostawić ją pod eskortą do Timeszwaru.

Pomnik dla Hamerlinga. Wydział Towarzystwa 
literackiego „Concordia" w Graeu uchwalił wziąć 
inicjatywę w postawieniu pomnika w tern miejscu 
dla świeżo zmarłego genialnego poety. W tym celu 
zostanie wkrótce komitet pomnikowy złożony.

Burmistrza Teresiensztadu w Czechach, p. M. 
Meisslera, ciął pałaszem i ciężko zranił przed kilku 
dniami oficer dragonów Lang za to, że tenże upo
minał go, aby mu nie harcował konno i szkód nie 
robił na jego pulu. Reprezentacja Theresiensztadu 
wysłała depeszę z opisem faktu do ministra wojny.

Z życia towarzyskiego. P. Stanisław Ostoja 
Ostaszewski, ck. porucznik ułanów, właściciel dóbr 
Klimkówki w Sanockiem, syn Teofila z Wzdowa, b. 
marszałka brzozowskiego i Emmy z hr. Załuskich, 
zaręczył się z Idą hr. Seileru-Aspang, córką śp Hu
gona, ck. szambelana i Idy z hr. Załnskich, damy 
krzyża gwiaździtt-go.

Na podobieństwo aresztowanego w zeszłym 
roku profesora tutejszego muzeum przemysłowego, 
podejrzanego ekutkiem tego, iż zdejmował jakiś wi
doczek sielankowy, uwięziony onegdaj został pod 
szczytem Jaworzyny prof. Gustawicz z Krakowa jako 
szpieg pruski, rubił bowiem pomiary hipsometryczne. 
Dopiero poświadczenie praktykanta leśnego pana O., 
kim jest p. Gustawicz i jego towarzy. z akademik 
Maszewski, spuwodowało wypuszczenie obu turystów 
na v olnośó.

Konsumcja ostryg. Jedno z pism paryskich 
pestarało się o cyfry, dotyczące ilości spożywanych 
corocznie w Paryżu ostryg i podaje ją na 100 mi- 
ljonów sztuk. Za dowód zaś, że konsumcja tego przy
smaku wzrasta ciągle niezmiernie, siuiyó może na
stępujące zestawienie: w r. 1858 wydał Paryż na
ostrygi 1,654.359 fr., w i. 1859 już 2,186.000 fr., 
a w roku zeszłym 3,260.000 fr. W cieśninie Kale- 
taóskiej pracuje w porze stosownej pięć wielkich 
ctatków, które wydobywają po 600—700.000 sztuk 
ostryg i sprzedają je na Paryż z natychmiastową od
stawą w cenie 85—40 fr inków za k ide 1200 sztuk. 
Na wyspie Rć zajmuje się tyM połowem około 2000 
robotaików. W słynnych Marennes hodują nadto 
rocznie po 50 miljonów ostryg, które sprzedają się 
od 5 50 do 6 fr. za zetkę. O wiele Jednak znaczniej
szą jest konsumcja ostryg w Anglji, obliczają bo
wiem, że sam Londyn spożywa rocznie około 500

miljonów sztuk. Niemniej też lubią cstr*gi Amery
kanie dla samych bowiem Stanów Zjednoczonych 
potrzeba rocznie około 10 mil,, nów szefli tego przy- 
tmaku, szefel zaś zawiera 30 litrów. Jedno miasto 
Baltimore zatrudnia podczas ośmiu mi-sięcy, w któ
rych się poławiają ostrygi, 500 czółen rybackich i 
około 3000 pracowników.

Tęsknota.
Na duszę mi ciężka opada tęsknota,
Niepokój zamąca dnia ciszę;
Jak w klatce ptaszyna, tak serce się miota 
I boleść myślami kołysze.

I ziemia mi przykrą i duszną i małą —
I gwiazd mi zamało i słońca —
I pragnę i tęsknię i wiecznośćbym całą 
Chciał przejrzeć od końca do końca!

Tantalem się czuję przykutym do ziemi 
I targam łączącym łańcuchem,
I radbym u ramion mieć skrzydła, któremi 
Od ciała uleciałbym duchem.

I radbyni się z ziemi oderwać ku górze 
I lecieć — i lecieć — i lecieć..
I chciałbym za drogą tą mleczną w lazurze, 
Jaśniejsze gdzieś życie rozniecić.

I wszystko zapomnieć, co dzisiaj chęć budzi 
Do wiary w to ziemskie tułactwo;
Na wieki pożegnać i ziemię i ludzi,
Jak nicość i prochu robactwo...

I życie tułacze, okryte żałobą,
Przed stepy położyć bożemi —
I jednę pamiątkę: kwiat z n:ogił wziąć z sobą — 
Treść marzeń człowieczych na ziemi...

Klemens K .

„Skata." Przedstawienie amatorskie połączone 
z zabawą towarzyską ogrodową, zapowiedziane na 14. 
bm., które w skutek deszczu nie przyszło do skutku 
odbędzie się w niedzielę d. 21. lipca br. w ogrodzie 
„Skały" ul. Mickiewicza 1. 28 z niezmienionym pro
gramem. Zaproszenia rozesłane na 14. lipca są ważne, 
nowe rozsełać się nie będzie.

Kolej państwowa wprowadziła w ruch z dniem 
1. ezerwua pociągi kąpielowe, ułatwiające podróż ze 
Lwowa do krajowych zdrojowisk na zachód od Lwowa 
położon’/uh.

Pociąg wyjeżdżający ze Lwowa o godzinie 5 i 
minut 50 rano (zegar lwowski) dotyka w swym bieg i 
obu zdrojowisk podkai pacfcioh tj. Rymanowa i Iwo
nicza, dalej starego Sącza (Szczawnica) i Żegiestowa 
i staje w Muszynie-Krynicy o godzinie 7 i minut 12 
tego spmego dnia wieczorem, bez zmiany wa
gonów.

Do Chabówki (Zakopane) i Rabki wyjeżdża się 
ze Lwowa o gooz. 8 i minut 55 wieczorem (zegar 
lwowski) a staje bes zmiany wozów w Chabówce 
nazajutrz o godzinie 11 i minut 51 przedpołu
dniem.

Zabawa tOWai*2yska połączona % przedstawie
niem amatorskiem na korzyść funduszu stow. ręk.
Iwowek. „Gwiazda" , klóra z powodu deszczu w dniu 
14. bm. nie przyszła do skutku, odbędzie się d, 21. 
bm. na korzyść tt igoż stowarzyszenia z niezmienionym 
programem. Czło okowie stow. odegrają wyborną ko- 
medję Z. Przyby takiego „Wb-ek i Wau-ek.“ Zapro
szenia rozesłane, oraz zakupione bilety są ważne.

Lw owska k ilo n ja  wakacyjna chłopców przy
była do Hiity Koroetowskiej dnia 15. bm. w liczbie 
63 chłopców. Dziatwa jechała koleją tylko de Skoieg 
a ztamtąd pieszo dotarra do Huty. Chłopcy b<j zdrowi 
i bawią się oohoczo i wesoło, przepędzająo cały dzień 
na świeżem górskiem powietrzu. Wikt mają bardzo 
smaczny, zdrowy i obfity a pomieszczenie dogodne. 
Wycieczki, kąpiele i liczne zabawy, aranżowane przez 
kierowników kolonji, jjp. Z. Łuszczyńskiego i E. Ur
banka, uprzyjemniają dziatwie pobyt, a wszystko od
bywa się pod ich okie m. To też obok swobudy w za
bawie panuje tu we wszystkiem porządek, karuuść i
posłuszeństwo. Rodzice i opiekunowie mogą być o 
swoją dziatwę zupełnie1 spokojni, a dla dokładności 
podajemy im poniżej a« res do kolonji: „Huta Koro-
stowsfca — Poczta Koz iowa."

W Iwoniczu odbę dzie się w niedzielę 28. bm. 
na dochód miejscowej dilji lwowsk. szpitala św. Zofji 
i domu sierót bal i loterja fantowa. Początek loterji 
o godzinie 4. a L*»ła S ‘/a-

Czysty docbśd z festynu „Sokoła" w Tarno
polu na powiększenie funduszu budowy sali gimna
stycznej wynosi 46® zł.

Festyn S tow  wojsk, weteranów, zapowiadany 
już dwa razy i z ptwodu deszczu odraczany, zapo
wiedziano ponownie na niedzielę 21. bm.‘ Festyn teu 
połączony z Joterją fantową, oobędzie się w ogrodzie 
Kiselki nad staw im

Ewiva i Maccbaroni!
Go znaczy; „frórą maccaroni 1", jak to bez 

trudu przetłum aczy każdy, nieznający nawet języka 
włoskiego. Do tego smacznego, po całym cywili
zowanym św\ecie rozpowszechnionego przysmaku 
jest przyciąganą prawdziwa historyjka, niepozba- 
wiona pewnego wdzięku, a  niewielu tyłku znana. 
W kraju maccaronów witiść niesie, że przysmak 
ten narodowy obudzą u spożywających go weso
łość, a twierdzą nawet, ze przysłowiowa wesołość 
Neapolitańczyka datuje się orf dnia, w k tó ^ m  pe
wien siwowłosy mały człowieczek o złotych oku
larach, alchemifita, wydobył o późnej nocnej go
dzinie ze swego tajemniczHgo koiła pierwsze dłu
gie rurki żółte i tę m annę rozdzielił między tłu - 
my W każdym razie od tej błogosławionej chwili 
przybywało wesołym dzieciom słonecznego Nea
polu pełni ciała, a ponieważ z takową z reguły 
łączy się zawsze pewna jowialność i wesołość, za
tem i to podanie —  jak zresztą mniej więcej 
wszystkie podania —  będzie iiawierać' ziarnko 
prawdy.

Jednakowoż w  przechwalaniu rzeczonej legu- 
miny zapominamy uchwycić nić tej małej po
wiastki...

—  Żałuję —  ale nie mogę pana zaangażować, 
gdyż nie dostaje panu rzeczy najniezbędniejszej—  
głosu —W yrzekł to z litośną szorstkością, jako har
dy dyrektor i.e&tru, kimkolwiek on zresztą był, 
w chwili, gdy zamykał za jakimś biednym nowi
cjuszem drz #i uświęconych sal brudnej kancełar i 
teatralnej. Może czytelnik nie weźmie za złe, jeżeli się 
tu in fra  parenthesim  zauważy, że mniej więcej wszy
stkie kancełarje teatralne na wspomnianą właśnie 
słabość chorują. Młody śpiewak był zatem do 
głębi zniechęcony i w ciemnym kurytarzu teatral
nym, na który tak  niegrzecznie został wyrzucony, 
znalazł sposobność, by Bię oddać temu upoka za- 
jącemu uczuciu.

Opowiedziana scena przydarzyła się w mie
ście Faenza i to w roku J814. Po chwili, gdy 
oczy nieasoięślłweąo śpismaka przyzw yczai/ się

do panującej na kurytarzu ciemnt 
dwa indywidua, które szeptem ze sobą'
Był to młody silny mężczyzna, około 4 i
pak między 12 a 15 lat liczący. Śpiewa. 
koło nich przejść i dla tego starał się o Oi * j  
nie akompaniatora, który przed chwilą tow an. Y ^ 
na fortepianie j?go próbie śpiewu.

—  Jakąż zatem odpowiedź dał panu — zapy v  
tał muzyk śpiewaka ?

— Nieprzyjęty I — zasyczał zapytany.
— Dyiektorowie teatru są wszyscy baranie 

głow y!— odpowiedział akompaniator głośno i ru 
basznie. Ja  twierdzę, żeś pan śpiewał bosko. Ale 
oni chcą wycia i to mię też odwiodło od teatral
nej kar; ery.

— Go ? pan także śpiewałeś ?
— To znaczy, próbowałem. Już kilka lat 

tema, jak śpiewałem w teatrze Zapnoni w Bo- 
lonji w operze „Gamillo" i w „Sotteieaneo" mi
strza Paera. Ale w bardzo krótkim czasie zrezy
gnowałem ze śpiewania. Wolę pisać melodje, 
które mi brzęczą w głowie i dać je innym śpie
wać, znachodzę to wygodnitjszem. Gzy moje 
natchnienia mają jaką wartość, to przyszłość okaże. 
Tyle jednak wiem już dzisiaj, ie  nadaję się tylko 
do komponowania, to nie kosztnje mnie żadnego 
natężenia, a do wszystkiego innego jestem za 
ociężały.

Śpiewak przysłuchiwał się uważnie tej dys
krecji. Swobodne, niedbałe pojmowanie działało 
nań dobrze, nieco go pocieszyło i jakkolwiek do
zwoliło mu klęskę łatwiej przeboleć, przecież nie 
stłumiło w nim głębokiego westchnienia.

— Zostaw pan j smutek, a chodź ze mną na 
talerz makaronów. Pan i Antonio będziecie moimi 
gośćmi I — rzeki do przygnębionego śpiewaka 
przyszły mistrz tonów.

— Zgoda! — zawołał chłopak, mający na 
imię Antonio a zwróciwszy się ku śpiewakowi 
dodał ■

— Wiesz pan, mistrz sam przyrządza maka- 
roni, a jak on to umie, powiadam panu, niezró
wnanie I

Akompaniator opromieniał na ten kompli-> 
ment, który zdawał się w szczególnie wysokim 
stopniu schlebiać jego ambicji.

Nie trudno było zresztą namówić śpiewak* 
mimo doznanego zmaitwienia. Jego żołądek wła
śnie od wczorajszego wieczoru.—gdy bez przekąski 
położył się do łóżka, bo w kieszeniach nie znaj
dował się ot szeląg — domagał się makaronu. 
Chciał się także rozerwać, gdyż miał w żyłach 
świeżo pulsującą krew artysty Po diodze du 
skromnej trattorji, w której kucharz-dylecant zaraz 
stanął przy ognisku, znaleźli młodzi ludzie spo- 
sobnu pobratania się i powiadomienia się na~ 
wzajem o rozmaitych przypadkach. Mały Antonio- 
opowiadał, ie  rano w kościele śpiewa, a wieczo
rem współdziała w chórze opery, ie  głos jego w 
kościele wzrnsza ludzi do łez, a on mimo tego 
wszystkiego na scenie nigdy wyższego stanowiska, 
aniżeli chórzysty nie zajmie.

— A to dlaczego ? — zapytał napędzony śpie
wak, podczas gdy mnzyk, któremu oddawca mogła 
bye znaną historja Antonia, przyrządzał w kuchni 
trattorji przyobiecany przysmak.

— Dlaczego ? — powtórzył młodzieniec — bo 
jestem  z postawy za m ałj. Ktuby uwierzył, że 
wkrótce będę miał siedmnaście lat, a wszyscy 
mają mnie zaledwie za czternastoletniego!

— A rzeczywiście możnaby cię uważać tylko 
za dwuuastoietuiego.

— Robię wszystko, aby się naciągnąć — na
rzekał mały, rano wieszam się na drzwiach i każę 
się za nogi ciągnąć, ale u& nic się to nie przy
daje'

Tymczasem rozognił się także przepaJły 
śpiewak i zaczął urywkami opuwiadać ze swojej 
historji. Ubóstwiał teatr, ale jego zamiłowanie do 
sceny dotychczas mało mu szczęścia przyniosło, 
gdyż nie może się nigdzie dostać i śpiewem swo
im nie zarobił jeszcze nigdy ponad jednego skuda, 
a nawet i tę sumę właściwie tylko wyjątkowo, 
v-ily dobrze wykonał kompozycję pewnego mło
dego muzyka. Jego zwykły zarobek w teatrze w 
Mediolanie wynosi czterdzieści soldów za wieczór. 
Raz nawet musiał gratis śpiewać i to w roli ko
biecej. Zato musiał w międzyakcie w kostjumie 
pasterki u wejścia stać i zbierać soldy.

W chwili tego opowiadania wyszedł pospie
sznie z kuchni kompozytor przyszłości z kopiassym 
talerzem makaronów w ręka, które rozszerzały do
koła wspaniały zapach.

— Patrzcie! — zawołał muzyk dnmnie i po
stawił talerz, z którego para wznosiła się niemal 
pod sufit, tryumfująco na stół. 1 teraz wszy- 
sey trzej rzucili się z apetybm  młodych, silnych, 
łaknących pokarmu żołądków na delikatny przy
smak, jednak nie bez poprzedniego wykrzjkninnia 
chórem; „Eyyiya i Maccaroni 1"

O wszelkich rozczarowaniach, wszelkich tro
skach w tej chwili zapomniano. Radość z isto.e- 
nia, otucha na przyszłość zajaśniały odrazu uapo- 
wrót w tych trzech młodocianych umysłach i 
przeczucie ieh nie zawiodło. Chłopak, który co 
rana kazał się za nogi ciągnąć,, aby być dłuższym, 
nazywał się Tamburini. Hisiorja niatru wpisała je
go nazwisko ztotenuf zgłoskami. Śpiewakiem „bez 
głosn" nie był nikt g « m y , jak Rubini, a akom- 
paujażorem wreszcie który, słynął jednocześnie ja 
ko kucharz i o sobie mawiał, £e % wrodzonej 
ociężałości przekłada komponowanie nad w^zej- 
kie inne zajęcie, był — ®->ssinł.

Talerz makarozów zjednoczył tę muzykalną 
trójkę a chociaż tak małozŁ&ezną była pobudka— 
ów wspólnie spożyty objad —  kit tego związku 
pzryjaciolskiego' ukazał slg trwałym w przy
szłości.

 ________________ ______ < tr '\ g -------

Wiadcmości literackie i artystyczne.
Na w ystaw ę To  warz. przyjaciół sztuk p:ęk-

nycn we Lwowir nadeszły następujące dzieła sztoki: 
1. Harasimowicza M .: „Portret śp. dr. Biefciadeckiegu“ 
2 Malczewskiego Jaeka: „Portret P. Dóbr", 3. Ger
sona Wojciecha: „Bitka o dziewczynę", 4. tegoż:
„Przeprawa przez strumyk górski", 5. Schanten 
Kornelii: „Kwiaty", 6. Swieszewskiego „Ranek",
7. tego_: „Wieczór", 8. Brodowskiego: „Zuiszczeuie 
w ogrodzie warzywnym", 9. Kossaka Jul.: „Utikaj 
do matiery dziczy synu".

Z  izby sądowej.
Wiedeń 17. lipoa.

(Rom ans pary  małżeńskiej).
Niezwykła sprawa była przedmiotem rozprawy 

kaniej przed sądem krajowym karnym wiedeńskim. 
Małżonek, który od lat 6 żyje ie swoją małżonką 
jak najszczęśliwiej, został oikarżony o zbrodnię opro
wadzenia swojej małżonki, ilzeoz się tak miała Zyg
fryd S. zakochał się w 15 letniej, która udawała 
17-letnią, Alojzie Binibe i niebawem stosunek ich stal
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8i? j r t  ' t  Aalę - najseiB.jjDi.jnAj. „ ... j ,  gdy »/gfryd
y. j nią oświadczył, odmówili jego prośbie, prze- 

jnano się bowiem., że on jest izraelitą, podczas gdy 
ona była katoliczką. W pierwszych dniach czerwca 
1880, gdy rzecz się tak miała, iż nie było mowy o 
przebłaganiu rodzicOw Alojzy, Zygfryd będąc pod
ówczas ajentem firmy handlowej Herziga, sprzenie
wierzył kwotę ,2512 złr. 64 ct. i wraz z narzeczoną 
swoją umknął do Ameryki. W Nowym Jorku przed 
duchownym wzięli ślub zupełnie prawny według 
amerykańskich ustaw Osiedliwszy się tu ona, napi
sała list do rodziców z przeproszeniem i prośbą o 
błogosławieństwo, on zaś do firmy Herziga, posy
łając skrypt dłużny na apucniewierzoną kwotę 
przyrzekając, Ż6 ją w ciągu lat kilku spłaci. W Am 
ryce powodziło im się wcale dobrze, ogarnęła ich 
atoli tęsknota za krajem rodzinnym, ro naradzie — 
ona pojechała pierwsza do Wiednia, by rodziców 
przebłagać, a on podążył za nią. Ledwie atoli zjawił 
■Bię na bruku wiedeńskim, pochwycono go i proku- 
ratorja oskarżyła Zygfryda S. o nieprawne uprowa
dzenie swojej małżonki i sprzeniewierzenie kwoty 
1212 złr. 64 ct. W ciągu przebiegu rozprawy ro
dzice Alojzy zeznawać nie chcieli, prosili tylko, „aby 
ich dzieciom nic złego się nie staJu, a reprezen
tant firmy Herziga zeznał, że na poczet swej nale
ży tosci otrzymał 500 złr. gotówką, reszta zaś jest 
pokrytą wekslami dotychczas jeszcze nie zapadłemi. 

i Obrońca oskarżonego udowadniał, że zachodnio tu 
^położenie przymusowe. Oskarżony kochał się do sza
leństwa w Alojzie — lodzice nie zezwalali na mał- 
Żeń-.two — uprowadził ją tedy, by módz poślubić. 
A' rimo wywodu, że nie mógł tu zachodzić także zły 
z amfa." c0 sprzeniewierzenia, Zygfryd S. bowiem 
zaiaz po ^ y b y c iu  do Ameryki wystawił i przesłał 
TWiiirowi1 HK'-vpt dłużny — sąd uznał oskarżonego 
winnym zbrodni ’ skazał go na 4 miesiące c.ęzkiego 
więzienia._________  , „  IM ------------

Przegląd polityczny.
* Wybór u zup e łn ia jący  je<ln«go członka raJy 

powiatowej w Rudkach, z grup? większych posia
dłości, rozpisany został na dzień oO. sierpnia b. r.

* Wielkiej wrzawy wśród błowieńców naro
biło odezwanie się ministra Schonborna do dwóch 
posłów kraiuskicb, którzy na osobnej audiencji do- 
magali się o i niego większej liczby sędziów naro
dowości sfowieńskicj. Hr. Schoenborn miał oświaa- 
czyć na to, że Słowieńcy i tak me rczumieją 
piśmiennego języka słowieńskiego, więc je^t rzeczą 
obojętną, cz /N iem cy , czy rRowieńcy piastują po
sady sędziowskie. Na pytanie, zkąd mipister o tejn 
się dowiedział, odrzekł m inister- „Na t j n  krześle 
siedział arcybiskup lublański, tsóry mnie niedawno 
yzed teu i odwidził, twierdził ou z wszelką staQ°* 
wczością, ze słowieński język Lie egzystuje, gdyż 
■na miejscach, o dwie godziny dfogi o i  siebie od
ległych mówią u nas .anym językiem a lud nie 
rozumie, co księżi słowieńscy prawią na kaza
niach."

* W związku z zatargiem dyplomatycznym 7 
Niemcami p o r u s z o n o  w szwajcarskich kołach rzą
dowych kwestię rozszerzenia zagramcznej repre
zentacji Szwajcar.!., mianowicie ^od^ęio myśl u w - 
rżenia poselstwa szwajcarsk iego w Petersburgu i 
L ondjiie . Oto co pisz« w tej sprawie Neuc Z u -  
r*the Z tq  .- „W departamencie spraw zagranicz
nych już od kilka lat odczuwano brak szwajcar
skich ajentów dyplomatycznych w Petersburgu i 
w Lena;nie. Jak wiadomo obecna Szwajcarja re 
prezentowana jtsst pod względem dyplomatycznym 
tylko w Berlinie, Paryżu. Wiedniu, Rzymie i Wa
szyngtonie. Konflikt z Niemcami, slórego przy
czyn szukać należy w obec nem pułożenin JSuropy 
i według lego położenia oceniać, p^wimenby po
ciągnąć za sobą jako naturune następstw! zoliże- 
s ie  Szwajcarji do Rosji i -do Auglji. piątego eż 
nigdy brak reprezentantów Szwa;carji w Hetero- 
burgu i Londynie nie dał się uczu. więcej, jak 
z c wilą wywiązania się konfliktu szwajcarsko- 
niemidekiego.

* R izsk wiesl donosi, iż obecnie zatwierdzone 
zostało prawo, tyczące s i ę  zakładów prywatnych 
w guberniach pólnocro- zachodnich. Według no
wych przepisów, wszyscy przełożeni zakładów 
n a r . owych prywatnych obowiązani są Łatychmiasł 
przj uąpić oo stopniowego zaprowadzania wykładu
w języka rosyjskim. • u

* Od kilku dni panuje w Turcji w ieka czyn
ność na polu uzbrojeń, w okolicach miauowii le 
Mitrowicy i Nowego bazaru koncei tri^ą się zna- 
ezne sity wojskowe. Aż dotąd, 30 bataljonów tu
reckich rozłożyło się obozem w zdłuż granicy serb 
j»kiej i nad rzeką Limem, po za którą zaez;J|ia 
się terytorjum, okupacią austr;aeką objęte- Wojska 
tamtejsze atoli wzmacniają ciągle jeszcze nowemi 
oddziałami z głównych garnizonów macedońskich 
i albańskich. 2 Oebrydy wysłano nad granicę je 
den bataljon strzelców celnych, drugi z Monastyru, 
wraz z artjlerja w tem mieście konsynluj^cą. Nad- 
to nadszedł ze Stambułu rozkaz przygotowania 
wszystkiego do uruchomienia rezerwy, tik , ażeby 
w razie potrzeby, mobilizacja jej, bez najmniejszej 
straty czasu nastąpić mugła. Wszystkie te środki 
militarne, jak się samo przez się rozumie, mocno 
zaniepokoiły ludność macedońską, upatrującą w 
r  h noś.ci Porty, ważną nrzeszkodę w zamierzonym 
może 1 riez fl!ft rijcbu. 2s bowiem oddawna mię
dzy nią utrzymywana jegt silna agitacja, o tem
wiadomo.

* W komisji Parnella -  nie przyjął prze- 
ś n ie ż ą c y  — )ak wiadomo żądanego przez 
E J P a r n e l l a ,  sir Charles Russela, wniosku o 
^  di k .iiłt.k  i r t o « k l f )  L  p .p io g M .jA

,ąiek lordów »lei?fskićh, których sekretarz

Houston w bliskich był stosunkach z Pigottem, 
sławnym oszczercą naczelnika ruchu irlandzkiego. 
Postępowanie to przewodniczącego wywołało wielką 
sensację i jak słychać Russel zamierza zaniechać 
dalszego zastępowania Parnella i Parnell sam nie 
stanie już przed komisją, ponieważ wszystkie 
książki ligi patrjotycznej miały być przedłożone. 
Odmowa przewodniczącego, ażeby podobny rozkaz 
wydał co do książek ligi lordów ziemskich uwa
żają ogólnie za czyn wielkiej stronniczości, a tem 
samem wartość odkryć komisji, o ile one dotyczą 
Parnella, obniżyła się do zera. Obok wykrycia 
oszczerstw Pigotta uważają tę stronniczą decyzję 
komisji za największy tryumf Parnella.

* W całej ri e r b j i panuje trwoga przed 
opryszkami. W niektórych okolicach gi ścince opu
stoszały ; wielu ludzi, którzy z Belgradu wyjechali, 
wracają z połowy drogi. Dzieją się nawet z kobie
tami okropności, jakich się za rządów tureckich 
nie dopuszczano. bandy opiyszków snują się w ob
wodach : Uszyca, Pobrina, Azbukowa, Belgrad, 
Krajna. Ozernorjeka i Kialewo. Między hersztami 
opryszków ma być 39 Serbów i 3 Bułgarów. 
W Negorynie przys ło do starcia między 22 żan
darmami i 6 opryszkami i nie udało się żandar
mom pokonać tej garstki. Pod pokrywką opry
szków dzieją się też morderstwa polityczne; za
mordowano kilku antiradykałów. Rząd wysłał dwa 
bataljony wojska na główne pnnktu.

* Do Pol. Corr. piszą z Sofji: Zaprzeczyć 
można stanowczo pogłoskom, według których w 
ostatnim czasie miały silniej na jaw wystąpić dą
żenia do niezawisłości bułgarskiej i jakoby ze 
8trony rządu bułgarskiego przygotowano jakieś 
manifestacje w lym kierunku. Kompetentne sfery 
w Sofji woale nie myślą o podobiiycn krokach, a 
z ich stanowiska nie da się wysnuć ani jeden 
moment, któryby podobne twierdzenie mógł choć
by upozorować. W ogóle umieszczona w pewnem 
londyńskiem piś uie, rzekomo z Berlina pochodzą
ca wiadomość, jakoby książę Ferdynand zamierzał 
dnia 14. sierpnia ogłosić niezależność Bułgarji i 
proklamować się królem, jest zupełnie zmyśloną.

* Nawiązując do doniesienia Gazety Frankf., 
że car Aleksander przybędzie w drugiej połowie 
sierpnia br. do Berlina i ze względu na to teraz 
już idbywa się restauracja pałacu ambasady rosyj 
skiej w tej stolicy, zapewnia Bdrs. Cour., że re 
stauracje były już od dawna postanowione i nie 
stoją w związku z wizytą cara w Berlinie. Mimo 
to zapisuje organ giełdowy jako uporczywą pogło
skę, że car faktycznie zj.-dzie nad Spreję w dniu
22. sierpnia. , . ...

* Prasa niemiecka, jakeśmy już nadmienili, 
zzjmiije się obecnie pilnie kwestją przyłączenia 
się Turcji do potrójnego przymierza. K reuz Ztg. 
nie wątpi o prawdziwości doniesienia Kolnische 
Ztg.} że zbliżenie Porty do ligi niemieckie!, jest 
lukiem spełpionym, zastanawia się nad wpływem, 
jaki ten .wrót wywrze na postawę Auglji, która, 
jak wiadomo, Wolała dotychczas zajmować odrębne 
od aljansu centralno-europejski. go stanowisko. 
Organ barliński zaznacza, że wiadomość o zbliże
niu Tnrcji do ligi, jak najlopeze w Londynie spra
wiła wrażenie, gdyż pra;a tamtejsza wyraża prze
konanie, że dyplomacja niemiecka skłoniwszy
Portę do takiego zwrotu, powetowała w zupełno
ści porażkę dyplomatyczną Austrii w Serbji.
Pzienniki angielskie utrzymują nadto, że gabinet 
londyński uprzedzonym był o rokowaniach t;czą 
cyeh się między Niemcami i Turcją i że ugoda 
między te mi dwoma państwami zastrzega,
że Turcja przystąpi do wspólnego działania z mc 
carstwami sprzymierzonemi w razie, sadyby do
Armenji, lub też do którego z pań tw bałkańskich 
wkroczyły siły wojskowe mocarstwa, do związku 
nie należącego.

( T e l e g r a m y  z  i n u y c h  p l a m ) .

Wiedgń 17 lipea. Termin zwołania sejmu 
Austrii dolnej, jak i większej części innych sej
mów krajowych, oznaczyć ma rząd na połowę
września. (N . R ).

Londyn 17. lipcu. Na zgromadzen'u urządzo^ 
nem przez kierowników partji konserwatywnej, 
podaiósł S ilisbury, iż najlepszym środkiem do u- 
'rzymania pokoju jest: aby s ę  kompletnie zbroić 
i aby się nikt nikogo nie potrzebował obawiać. 
Żądanie Krety zupełnego rozdzielen.a od Turc.i 
wzranta ciągle; prawdopodobnie zostanie Kreta w 
końcu od Turcji oddzieloną. ( Cz.)

Belgrad 17. Iipea. Sześciu oficerów rosyjskich 
przybyło wczoraj do Belgradu na stuaja wojskowe. 
Zbrojenie trzeciego powołania odbywa się dal«j. 
Metropolita Michał zamierza powołam mnichów 
rosyjskich do klasztoru serbskiego. ( Cz.) _____

/jazd członków Tow. pedagogicznego

jący potrzebę zmniejszenia ilości godz:n nauki ty- 
godaiowej w szkołach cztero, pięcio i sześciokla- 
sowych, dalej aby przeprowadzono stosowne zmia
ny planów Dankowych i wreszcie co do należytego 
przejrzenia materjatu przy nowem wydaniu książek 
szkolnych.

Zebranie zamknął późnym wieczorem prezes 
Sawczyński.

Jutro rano urządzają członkowie wycieczkę do 
Podherzec i Sasowa, — wieczorem zaś odbędzie 
się bankiet dany przez reprezentację miasta.

Złoczów 17. lipca.
W uzupełnieniu wczorajszego telegraficznego 

sprawozdania podaję, że na pierwszem posiedzeniu, 
które odbyło się dziś rano, wybory do komisji 
wypadły następująco:

W skład komisji lustracyjnej d’a funduszów 
zarządu głównego weszli p p .: Kawalec z Kołomyi, 
Czaprański z Żółkwi, Widlarz z L'pnika, Kisielew
ski z Nowego Sącza, dr. Rodecki ze Lwowa, Wł. 
Swiechło ze Lwowa i Pająk z Krakowa.

Do komisji lustracyjnej dla wydawnictw To
warzystwa weszli p p .: Szpetmański, Drzepolski,
Franke i Swiecb/o.

Do komisji, której poruczono zbadać przedło
żone samoistae wnioski, zostali wybrani p p ,: Bn- 
dańczyk z Wadowic, Zrógowski z Kotuwa, Dzun- 
dza z Sanoka, Hemerling z Kołomyi, Pisiewicz z 
Przemyśla, Rykała z Hołowczyniec, Koreniec ze 
Stryja, Bieroński z Peromn, Kraweeki z Rzeszo
wa, Nowakowski z Żydaczowa, Tarnawski z Tar
nopola i Skliwa ze Stanisławowa.

Dalej na wniosek dyrektora M. Skrzyńskiego 
ze Lwowa, który zdawał sprawę z poufnego po
siedzenia delegatów Towarzystwa wzajemnej po
mocy nanczycieli, które odDyło się dnia 16. bm , 
uchwalono:

„Poieca się Zarządowi głównemu Towarzy
stwa pedagogicznego, aby zbadawszy statut istnie
jących i tworzących się Towarzystw wzajemnej 
pomocy nauczycieli, ocenił takowe, ułożył projekt 
statutu Towarzystwa wzajemnej pomocy i przesłał 
tenże wszystkim Zarządom oddziałowym, celem 
zasiągnięcia opinji, a w rezultacie zdał spiawę w 
przyszłym roku'-.

Bardzo zajmujący odczyt, wynagrodzony hncz- 
nemi oklaskami, m i-ł p. Stefan Zaleski z Krzeszo
wic, w sprawie zakładania czytelń ludowych. Od
czyt ten zakończył prelegent postawieniem kilku 
rezolucyi, które zgromadzenie, po przemówieniach 
pp. Preisnera, Kazienki, Dżumy i Mieczy-ława Ba
ranowskiego, przyjęło jednogłośnie. Rezolucje te 
opiewają: 1. Nauczyciel dołoży wszelkich starań
do zaprowadzeni i czytelni ludowej tam, gdzia wa
runki ku temu są pomyślne. 2. Praca nauczycie
la w czytelni ludowej jest wtedy skuteczną i zgo
dną z jego stanowiskiem, jeżeli jest wyłącznie 
Stierowaną kn oświacie, w szczególności zaś ku 
wszczepianiu zasad religijno moralnych i szerzeniu 
wiadomości praktycznych, potrzebnych rolnikowi 
w życiu codziennem, a dalek" od wszelkich wpły
wów politycznych 3 Czytelniom ludowym nale
ży nadać taką organizację, ażeby miały bezpośre 
dni związek z instytucją „Kółek rolniczych,“ jako 
dwa cznniki uzupełniające się nawzsjem, a zysku
jące przez to połączenie, podstawę trwałego 
bytu.

P. Władysław Krssucki przedł- żył wnioski w 
sprawie stabilizacji okręgowych insppktorów szkol- 
nycL Według tego wniosku ma Zarząd główny 
wnieść petycję do krajowej Rady szkolnej, ażeby 
posady inspektorów były subiliz.iwane po myśli 
ustawy krajowej z roku 1873, artykuł 36, dalej, 
ażeby na te posady były rozpisywane konkursa i 
ażeby uwzględniano kierujących nauczycieli szkół 
ludowych a względuie profesorów i nauczycieli 
seminariów nauczycielskich, wreszcie, ażeby po 
myśli ustawy krajowej z dnia 1. stycznia r. b. 
§. 11. lit. r) zastępcy inspektorów pobierali pełuą 
płacę.

P. Eug. S k l i w a  przedłożył !zereg rezolucyj 
wypowiadając zapatrywanie co do za(ęowadzania 
slfydu w seminŁrjach j szkołach ludowych Rezo
lucje te i dodatkowy wniosek przekazano Z- rządowi 
głównemu do zbadania i zdania sprawy.

Do komisji burs tow. pedagogicznego, wybrał 
zjazd pp J. Leszegę, J. Bałabana, Krzaczkowskie- 
go i K rola Winnickiego.

Na popołudniowem posiedzeniu inspektor p. 
Mieczysław Baranowski, wygłosił rzecz obszerną 
i gruntownie opracowaną, w sprawie ugrupowania 
przedmiotów naukowych szkoły ludowei, poezem 
uchwalono odpowiednio wnioski sprawozdawcy.

W uznaniu zasług około towarzystwa, wybrało 
zgromadzenie przez aklamację po raz szesnasty 
p. Zygmunta S a w c z y ń s k i e g o  prezesem, a dr. 
Teofila G e r s t m a n a  po raz rśmnasty, zastępcą 
prezesa.

ZłOCZÓW 17. Upca,
Do komisji dla sprawy burs wybrani zostali: 

Bałaban, Leszeg, Krzaczkowski i Winnicki.
Pierwszą sprawę przedstaw U p. Stefan Z a l e 

s k i  z Krzeszowic w bardzo starannym i pięknym 
odczycie o obowiązkach nauczyciela ludowego 
wobec  czytelni. Po krótkiem omówieniu odi zj t i  
tego przez kilku członków, uchwalono przy kółkach 
rolniczych zakładać czytelnie w porozumieniu z to
warzystwami Oświaty ludowej i „Prośw ity'-.

Wnioski dotyczące popierania ncuki slójlu 
przedstawi zarząd główny Radzie szkoluej krajowej.

(Jbsjerpigjszą dyskusję wywołała sprawa sta
bilizowania inspektorów kpajowych, w której to 
materji Dzień. Pol. kilkakrotnie pisał.

Uchwalono ostatecznie, aby zarząd główny 
wniósł do Rady szkolnej kraj. memorjał wykazu

Telegramy „Dziennika Polskiego’ .
Wiedeń 18. lipca. C e s a r z  wraz z ogromnym 

orszakiem dworskim u d a j e  s i ę  do  B e r l i n a  
d. 12. si  e r p ni  a. Z cesarzem pojadą hr. K a l -  
n o k y  i szof sekcji S z o e g e n y j .  W B-rlinie 
zabawi ctsarz dni cztery.

Wiedeń 18. lipca. W. Allg. Ztg. rozpoczęła 
zamieszczać serję artykułów o politycznych stron
nictwach w Galicji.

Jaeyerndorf 18. lipca. R (kowania robotników 
z fabrykantami rozbiły się zupełn e. Robotnicy za- 
insceuowali ogromną demonstracje. Robotnik No- 
yak zgstał za pfibudzanje do d* moństracji uwię
ziony.

Pa ryż 18 lipca. Akt oskarżenia przeciw Bou- 
langerowi wywodzi że ten już jako jenerał b

gady zdradzał burzhwość z chęcią wyniesienia się 
ponad innych i zajmował zawsze odmienne od in
nych stanowisko polityczne. W Tunisie szerzył 
Boulanger jako komendant korrupcję. Zostawszy 
ministrem wojny, inseenował dla siebie propa
gandę na wielką skalę za pomocą swych metres, 
spiskowania z rozmaitemi osobami itd. Rozpoczął 
on oczywiste działanie nieprawidłowe, gdy z fun
duszu ministerstwa wojny czerpał pieniądze na 
swoje osobiste potrzeby, lub na cele swej propa
gandy. Z tajnego tego funduszu pobrał on 279.000 
franków. Boulanger rozdał 140.000 między woj
skowość, byle ta tylko robiła mu rozgłos. Te fakta 
nie będą przez trybunał rozpatrywane, powołano 
je  tylko dla tem lepszego uzasadnienia całego 
oskarżenia.

Boulanger zabrał dalej z kasy 242.693 fran
ków pod pozorem subwencjj dla dzienników. Kwotę 
tę zużył on jednak nie na cele państwowo-woj- 
skowe, ale dla pozyskauia osobistego poparcia 
wśród prasy. Gdy Boulanger przeniesiony zostbł 
na prowincję — zamach stanu był już całkiem 
dojrzały. Boulanger nie mogąc sam tak wielkiego 
zemiaru doprowadzić do skutku, połączył się z Ro- 
chefortem i Dillonem. Rochefort otrzymał z Kasy 
spiskowej 10.000 franków dla urzeczywistnienia 
dalszych w tym kierunku zamiarów. Spisek miał 
n& ce)u zniszczenie obecnej formy rządn. Boulan
ger połączył się także z anarchistami i pobierał 
pieniądze z zagranicy. Celem jego było poddać 
Francję swej dyktaturze i ogłosić się dożywotnim 
konsulem. Bou'aDger tak daleko posunął s ę w 
swym zamiarze, że starał się ja t  nawet wybadać,
0 ile obce gabinety przyjęłyby to jego wyniesienie.

Gdy Boulanger wyjeżdżać miał, Rochefort 
podburzył masy, które miały odjazdowi przeszko
dzić. Boulanger liczył w tym wypadku na pomoc
1 poparcie anarchistów, co nie ud;ło się, gdy po
licja wkroczyła. Czując się zwyciężonym, usiłował 
jenerał doprowadzić wojsko do nieposłuszeństwa. 
Wieczorem miały tłumy rzucić się na p łac eli- 
zyjski — na szczęście udało się władzy za wczasu 
temu przeszkodzić.

W czasie krizis prezydjalnęj bawił Boulanger 
w Paryżu, gdzie wiadome polityczne osobistości 
w-pólnie z nim pracowały nad akcją rewolucyjną. 
Boulanger mówił wojsku, że na wypadek domowych 
rozruchów, powinno zostać w koszarach i krwi bra
tniej nie przelewać. Tłumy miały uderzyć na 
pałac elizejski, prezydenta i posłów rozpędzić, a 
Boulanger w swoje ręce byłby objął ster rządu.

W dalszym ciągu akt oskarżenia opisuje za
chowanie się Boulangera aż do eHwili ucieczki 
do Bslgji.

Londyn 18 Jipca. Gdy cesarz brazylijski wy
chodził z onegdajszego przedstawienia teatru w Rio 
Janejro, strzelił do niego jakiś człowiek, na szczę
ście atoli chybił. Sprawca zamachu jest obłą
kanym.

Siantbuł 18. lipca. Wczoraj odbyło się nad- 
zwj'czajne posiedzenie rady ministerialnej, na kló- 
rem omawiano sprawę Krety. Rewolucja na Krecie 
przybiera widoczne rozmiary,

Bukareszt 18. lipca. Dyrektor rumuńskiego 
banku miejskiego, senator Gheorgia, zastrzelił 
się z powodu odkrytych a przez niego dokonanych 
malwersacyj.

Petersburg 18. lipca. Para carska wraz z 
całą rodziną opuszcza 17. sierpnia Peterhuf i udaje 
się na pobyt do Kopenhagi.

W i e s i e m  1S. l ip ja .  W prywatnym obrocie kredy
ty 3 .3  87.

B o J n - P e s z t  18. lipca. W  tutejezem miesz.L>niu 
Farfcfct* zarządz, no wczoraj rewizję. Zabrano mnóstwo

'ry

papierów.
Crac 18. lipca. Nauczyciel słoweński PolIaDec 

zastał uwięz:ony pod zarznrem, że zachęcał znajo
mych, aby na wypadek wo uy przeszli na stronę 
Rosji. Po przesłnehaniu kilku świadków puszczono 
obwinionego na wolność,

Petersburg 18, lipca. Tutejsze pisma, zwła
szcza zaś Nouwje W n m ia  napadają w gwałtowny 
sposób przewódcę węgierskich Serbów dr. Sveto- 
zara M i 1 e t i c s’a za j >go enuncjację w obec 
jakiegoś rosyjskiego dziennikarza, że mianowicie 
Słowianie w Austro-Węgrzech n e  chcą ani sły
szeć o Rosji, w i d z ą  b o w i e m  d o b r z e  n a  
p r z y k ł a d z i e  z P o l a k ó w ,  j a k  r z ą d  r o 
s y j s k i  w y ł ą c z n i e  do  t e g o  z m i e r z a ,  a b y  
p o d d a n e  m u  l u d y  n i e r o s y  i s k i e g o  p o 
c h o d z e n i a  w y n a r a d a w i a ć  i d u c h o w o  
u j a r z m i a ć .

Sofja 18. lipca. Z powodu ostatnich pogłosek
0 uzbrojeniach Serbji i jej postawie w obec Buł
garji, rząd serbski za pośrednictwem ajenta bu ł
garskiego w Belgradzie i tuteiszego swego przed
stawiciela złożył rządowi bułgarskiemu zapewnie
nia pokojowych inteuoyj,

Paryż 18. lip '8. Boulanżerski komitet w Lon- 
d nie, orzekł, iż Boulanger powinien na wniesiony 
przr ciw niemu akt oskarżania, odpowiedzieć nowym 
manifestem.

Bruksela 18. lipca. W lobie deputowanych 
minister skarbu wniósł proiekt ustawy, wedle k ó- 
rej wszystkie cd Ppca 1S89 otwarte szynki muszą 
zaopatrzyć się w patenta, zezwalające aa utrzymy
wanie tych przedsiębiorstw.

Berlin 18. lipca. Kreuz Ztg. obwinia wiedeń
ską N. fr. l 'r ., kióra niedawno temu przy apo* 
sobności dymisji bar de P r e ^ U a  piaala o po
trzebie lepszego traktowania Włochów tryestoń- 
skich - -  o ja^n e faworyzowanie włoskiej irre- 
dcnly w interesie żydów, oba bowiem te żywioły 
łączą się na puEkc;e nienawiści do monarchii. —
1 Foss. Ztg. ornuwia stosunek Włoch do irredenty. 

- wypowiada atoli przekonanie, że podczas, gdy

Włochy z C r i s p i m u steru stoją lojalnie
przy trójprzymierzu i zwalczają irredentę, ta 
ostatnia na nowo odżyła dopiero wtedy, 
gdy za zezwoleniem rządu na w i e c u  k a 
t o l i k ó w  w W i e d n i u ,  c z ł o n k o w i e  r z ą 
d z ą c e g o  s t r o n n i c t w a ,  ż ą d a l i  j a w n i e  i 
g ł o ś n o  o d e r w a n i a  R z y m u  o d  Wł o c h .
IrreJenta byłaby natychmiast stlumiorą (!) gdyby 
rząd austrjacki w kwestji rzymskiej porzucił dwu
znaczność wszelką, zwłaszcza zaś (!) gdyby ces. 
Franciszek Józef na dowód t-go z,ożył swą rewi
zytę w Kwirynale, na którą Włochy czekają od r. 
1882!
— Hammerfest 18 lipca. Cesarz Wilhelm przy
był tu i udał się ztąd w dalszą podróż do przy
lądka północnego, gdzie stanie jutro o g. 3 i*uo

Belgrad 18 lipca. Rejencja wręczyła Simi- 
czowi pismo dla cara, w którem w wyrazach naj- 
uniżeńszycb dziękuje za wy»łauie F c r  8 i a n i e g o ,  
zapewniając zarazem o głębokiej uległości całego 
narodu serbskiego dla cora. Persiaui otrzymał, 
jak wiadomo, cd króla wielki krzyż orderu Siwy. 
Oneglaj odjechał Persiani t \  d vumiesię?znym 
urlopem do Petersburga Przedtem był n t posłu
chaniu u króla i u ngeutów. Sześciu oficerów 
rosyjskich, trzech mijorów trzech kaoirauów
przybyło wczorai do Belgradu na stud|a wojskowe.

Koeflach 18. F p c a .  Dotychczas z powodu 
podburzania do strejku uzuęziouo siedmiu robot
ników.

Rzym 18. lipca. Według doniesienia Tribuny 
papież polecił podnieść pieniądze złozene w tu 
tejszych bankaen i wysłać je za granicę.

W ied eń  13. lipca. Giełd* iboiow*. Pszenica na 
jesień 8 85, na wiosnę 9 45 żyto na jesień 7-05, owies 
na jesień 6 63, knsnrudza na czerwiec 6

l l n i ł a - P c n z t  1 8. lipca. Według dotychczasowych 
prób omłotowych, pszenica zapowiadi średnie, słabe 
żniwo; skutkiem skurczenia ziarna, waga jego w po
równaniu z zeszłym tygodniem wykasuje 8—10 procen
towy ubytek; Zyto zapowiada słaby, średni zbiór; wi
doki co do jęczmienia sę bardzo złe i w ogóle bardzo 
mało jest jęczmienia słodowego ; kukurud*, wróży zbiór 
zadawalający, winnice w końcu zadawalający a w wiola, 
miejscach znakomity zbiór.

P r s y je o h i& li  d o  L w o w a
dnia 13 lipea 1889 r-

HOTEL ŻORŻA. E. ks. Clary i K. hr. Clary, z 
Cieplic. T  Kielauowski, z Kozłowa. J. Mrozowicka, z 
Odesy. S V y brano wek i ,  z Kimirza. M. Oelber, z Jas. 
W. i T. Barańscy, ze Stryja. Z. Wiśniewski, z Gródka 
H. Hirvegh, z Paryża.

H O TEL FRANCUSKI. I. br. Gchring, ze Stanisła
wowa. I. Wiktor,  z Zakliczyna H. Berte, z Wiednia. 
M. Jtfrńll, z Wiednia. I. Dobrzański, z Przemyśla E. 
Prsdal, z Koniucliy. I. Krause, z Podhajec

H OTEL LANGA. A. Heller, i  Wiednia. A Ro
żen, a Hanaazóaki. I. Stepecki, z Podwysoki. A. Kruh, 
z P.Jwołoezysk. M Ajduki«wicz, z Komarna. K. Huba- 
ezek, z Kiskowa. I. Gold, z Złoczowa. W. Borzemski, z 
Knisioła.

H OTEL EUROPEJSKI. T. Żurowski, z Myszko- 
lwie™ A. Pick, z Drezna. R. Żaba. ze Złoczowa. S. 
Żaba, z Zbyltoc skiej góry. D. Schnster, z Kołomyi. II. 
Schmiedt, F. Inngrof, F. Scii ll inger ,  A, Weithoifer, L 
T j.i I. r, z Wiednia. M. W: chtel, z Krakowa. T. br.  Ma
łachowski, i  Przemyśla. K. Smalawski, i Monssto- 
rżysk.

H OTEL ANGIELSKI. M. Zieliński, z Worobijówki. 
E. Siemsen, z Krakowa. J. G u la y , z Wiednia. F. 3&z a, 
z Tłumacza. F. Sobolewski, z Sambora. B Wrzesiński, z 
Czcrtkewa.

HOTEL WARSZAWSKI, n. dr. M rkiewicz, s 
Sambora. F . Maresz, z Jezierny. J .  Partycki, z Targ - 
wicy. W. Tyrawski, z Zbarsża. S. Kosowski, z Wiozy- 
uia. F .  Bietkowski, z Huty zielonej. K. Sołtys, z Sam
bora. W. Maciejowski, z Bieliny. J .  Pawlikiewicz, ze 
Zoarsza.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy ważny od I. lipca t 889 roku.

O djazd  ze  L w ow a
ku Stryjowi:

5^2 * rana, pociąg osobowy do 8 tryja. CLyiowa, Stróże. 
UrIo,Ławecznego, Munkacza, Buda-Pesztu, S tanisła
wowa i Ilnsiatyna.

10*o przed południem, pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna.

81* wieczór, pociąg osobowy do Siry>a, Chyrowa, Su 
oby, Ławocznego, Munkacza, Buda-Pesztu. 

ku Stanisławowa:
9*# z rana, pociąg pospieszny do Stanisławowa, Czer- 

niowiec, Jas, Bukaresztu i Husiatyna.
9 'o z rana, pociąg mięszany do Stanisławowa, Czernie

wice, Jas ,  Bukaresztu i Hnsiatyaa.
10^2 wieczór, pociąg mięszany do Stanisławowa, Czernio* 

wiec, Suczawy i C/ortkowa.
ku B e ł ieu :

7<» z rana, pociąg mię9zany do Bełżca i Sok>Ia.
2M po południu tylko co sobotę pociąg mięszany do 

Bełżca.
goi po połndciu tylko we wtorek, pociąg mieszany do 

Bełżca.
P r z y ja z d  do  Lwowa

w kierunku zo Stryja :
8,s  z rana, pociąg osobowy z Buda-Pesztu, Munkacza, 

Suchy, Chyrowa i Stryja.

n a d e s ł a n e .
PODZIURKOWANI KE.

Niemogąc podziękować wszystkim osobiścio, składa
my niniejszem publiczni* najgorętsze podziękowanie Wie
lebnemu Duchowieustwu obu obrządków w Zbarażu, 
t wszystkim, któtzy l io rąc  prawdziwy i szczery udział 
w naszym ciężkim smutku, znłoki naszsgo nieodżałowa
nego syna ś. p. Bolesława Bieńkowskiego dnia 15. lipca 
r. b. r  Zbaraża i a  miejsce wiecznego spoczynku odpro
wadzić rs żyli, 1 -33

r  in c e n ty  i  A lb er tyn a . B .e /iko w * cy .

f ć W P W t  * I zbj handlowej
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Kura giełdy wiededskiej.
W l « d « A i  d n ia  i*  lip c a  1889 r . 

(gods- S m in . — po po ładn in ).

A kcjp  T o w aray a tw a  górn ice ego
w ęg ie fB tie  bknjco h n u r to w e  go

k$pi • •
„  kola i pó łnocnej , 3 ? *
„  kole i połudn iow aj (L om bardy) •
t, kolei A lfłjdzkiej • .  •
|f kolei pańatw ow ej •
„  l^elei lw o irak o -czern io w ieck ie j •
„ kn ie i w ęgier8ko-półuffcno-w attbPdl4eJLoóy komunalne wiedenki®

A ktye T ow a "------ Ł ł- -
(H U oyjakie r
A ke je  ko la i półnoeuo-Bacbodn- (UV

kom una lne  w ie tjen sk łe  f , * .
i T o w a rz y s tira  tu re ck ieg o  ty to n iu
jrjskie obligaoie indessnU ecyJne  . •
i ko ia i północno-Łackodn. (lit. 3 .  JBIPatLal)

L o iy  ragul&Ąjl O U r .
A kc ja  B an k u  d la  k ra jów  koronnyoh
R en ta  w ęg ie rsk a  s ło t*  4-proo. 
A koja B an k y e ra ln u  
Roayj*bi ru b a l pap ie ro w y  . 
L osy  p rem io w an e  w ęgiem kie 
A kcjo k redy tow a .
A kcja ko le i K aro la  L u d w ik a  
-  po łudniow ej

8 «rU«s, dnia 18. lipoa lSaS t.
'-Ula. po po tndn in ).

ń o a y jik l ru b e l 1 ip le r  wy 
A kcje  e n s tr ja c k ie  k red y to w a 
A kcje  ko le i K aro l*  L u d w ik n  
A u str ja c k i*  b ankno ty
A ko je  ko le i po łudniow ej (L o m o ard y ) 

. p o ły s ik a  w schodni*  . ,Booyiska ;
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Pociągi kolejowe
ze Lwowa odchodzą podług zegara lwowskiego.

Od L Czerwca U f!) r.
Do Lv,óV. przyehoązą:

ow a . 1 -
Foldeay*!

z  K rak o w aloi^ejdMyak . ,łodwo|pcsysk cę. Ppdgjbcgoąa
■ O a e r f t ło w le p
■ Sn-hń, Pbyr„„„ 

B ta o iiław o w * , S try ja  .
ly row a, Ę iw ia ty n a l

 - - ( ró w * , S try ja  .
z  P e sz tu , Ł aw o cz n eg o , S uehy, 

C hyrow a, S try j*  .
* łsu iiap esz tu , Ł aw ooznego .O rló . 

S trBda, C hy row a, H neia ty . 
n a ,  S try ja , S tan iz taw ow a . 

z B ełzo*  (T om aszow a)
ż e  I wowa odchodzą:

d i  K ra k o w a .......................................
do F edw o loe iyok  
do P o d w o ło o zy ik  z P o d za m c z a  
do O zernlow ia
do S try ja , S tan isław ow a, Hu!

• ia ty n a , C hy row a, S uohy 
do P a sa tu , Ł a w . cznego , S try la .  

C hy row a, su ch y
do P a u t u ,  Ł aw ocznego , S t r r ia l  

S ta n iz łs   "  •S tan is ła w o w a . H osJfity n a !

Priyoh. do Stąnisłąwew*:
■a Lwowa .

Odeh. ze Stanisławowa:
do Lwowa.........................

Pociąg 
po*p: i P o c iąg P ooiąg P o c ią g
W*M. ó*obo* _ |.i >6 m ie s i* .

k n r |o r . l

J Ę  
2 08

a W

*-5« a - a a  1 * • 1 5
8 - 1 5 1 W 7 - 0 0
t - a u  - • - a a

1 - 0 0 e-«o| |f U - r «

a-88

3 6 6

8 - l t

i a  » s  

« - a o 7-90

6-68 

I S O  r,
4*11 9-69, "B i o -s u4*92 10-13 1 1 - 0 5
9*10 9-60| P 1 0 - 0 8

U < il

10-80

8 4 5

5 * 5 4

I S O 4-Oi

7-40

4 * 0 8

4 5 * r - o a 1-06 1 8 - 4 5
V w * g a i  G odziny  oznaczone g ru b em i liczbam i, o z n a c z a ją  po re  

n o cn ą  od godziny  6. w ioczór do 6, m in u t BS ra n o .

C e n y  z b o ż a
s dnia 18. lipca 1889 r.

Tsretiica
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
Konicz oz er. 
Konica biała 
Konieą. u w .

Lwów Tarnopol Podwo-
łoczyska

T aro-
sław

7 4 ( - 7  70 7 2 (—7 75 V 7
6 25 6 50 5-90 -6 40 6'— 6
— -----•— .] ----6 2o 6 ------6
6 50 - 7 50 6 50 —7-35l6 3 0 - 6  

 - 7 - ------9

45 7 65— 8 25 
•25,6------6 6.r

• 6-—16 60

50 — — - 
35 6 6 ) 7-5(

16- - 1 6  50 15 851650 6—  6 70

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel ca 56 kilo loco Lwów złr. 
Okowita za lO.Ooo litrów pro loco Lwów

NADESŁA NE. 

Powiększenia fotograficzne
z jakiejkolwiek fjtografji sai d o  n a l u r s z l n e j  w ie l

k o śc i, wykonuje be* z a tr a ty  p o d o b ie ń s tw a
Z a k ł a d

fo to g ra ficzn y J. Hennera, L w ów  
A k a d e m ic k a  18.

l l l D o  od. knpcńf i przamysłowców 11!

\
—•— do 

złr. 13- 0 do

Usposobienie dobre. Rzepak ciągle poszukiwa y.

Zwraccmy uwagę pp kupców I przemyałowoiw, 
iż redakcja pi. ma humorystycznego Ś m ig u s  u le  
W T d a J e  k a l e n d a r z a  na rok 13'rO, natomiast 
przygjtownje do druku „Noworoczuik" Ś m ig u sa . 
który wyjdzie w kilkunastu tysięcach egzemplarzy!

„Noworoc7uik“ ten zabierać będzie c a le n d a -  
r iu n .  i wyczerpującą częśó 1 rfformacyjną.

Wsj ółpraconnietwo w ozęgci l i te r a c k ie j  
przyrzekli najznzkomitsi humoryści, a rysunki 
wykonane zostaną przaa znanych zaszczytnie ilu
stratorów Ś m ig u sa ,

Inseraty przyjmuje Administracja Śmlgura  
ulica Kopernika liczba 22.

Redakcja Ś m ig u sa .
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DZIENNIK POLSKI z dnia 19. Lipca 1889.

Drobne
Zwracam y uwagę naszycn inserentów, iż chwilą otwarcia nowego lokalu naszej Adminuiracji 

(plac Marjackl I. 7. od frontu) drobne ogłoszenia są codziennie wykładane w  oknie w ysta w y. Nadto 
zawiadamiamy interesowanych, że wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, Administracja przyjm ować będzie 
bezpłatnie plany lokalów oraz blizsze szczegóły, a tak jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, 
tak, że jak najszersze koła publiczności będą je mogły przeglądać.

Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w ten spoiób wszystkim do przeczytania
dostępne.

Admmiitracja „Dziennika Pohki yo.u

i m  ii
ALB. SCHUMANNA

n a  p l a c u  C a s t r o m
Dziś w Piątek 19. Lipca 1889.

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE.
CENY M IEJSC : Loże dla 4 osób 
ti złr. — Fot* I pierwszorzędny 2 złr. 
Drugorzędny 1 złr. 80 ct. — Trze
ciorzędny 1 złr. 50 ct. — I .  Miej
sce 1 złr. — II. Miejsce 60 ct.

Galerj.i 30 et.

panaOrkh.stra pzd kierownictwem 
RARANKA.

Początek koncertu o godzinie 7 72.

Początek przedstawienia z uderze- 
niem godziny 8. wieczorem

Kasa dzienna otwarta od godziny 
11.— 2. w południe a po południu 
od goriz. 5 do końca przedstawienia.

Podczas przrrwy wolno P. T. Publi
czności z lóż i foteli oglądać stajnie 

cyrkowe.
Psów nie wolno ze sobą wprowadzać.
Szczegółowe programy dostać można 

w cyrku po 10 ct.
Goi / i eni e wielkie przedstawienie.
W Niedzielę i święta dwa Przed

stawienia.

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e .
po !*/> centa od wyrazu.

Za k ł a d  k  i l a n t e r y j n o  l n t r o k i -  
g a t o r u k i  i w y r ó b  k a r t o n ó w  

w g ł ę b i a n y c h  (Passepartouts) J a n a  
K o s i l u k a ,  we Lwowie, przy ulicy 
Batorego liczba 26, Daprzecii sądu kar
nego, przyjmuje do wykonania w s z e l k i e  
r o b o t y  w zakres tego zawodu wcho
dzące.

B o n a ,  F r a n c u z k a ,  muzykalna, do 
owojga dzieci, za granicę, znajdzie 

posadę. Zgłoszenia osobiste uprasza się 
do księgarni H Altenberga w. Lwowie

Na sprzedaż z wolnej ręki 
jednopiętrowa,

r e a l n o ś ć
położona w śródmie 

ściu we Lwowie, o dwu frontach. Wyją 
śnienia udziela Konstanty L e w i c k i ,  
ul. Korniaktów 1. 1, II. piętro. 466

T / a u d y d a t  n o t a r j a l n y ,  znajdzie 
I V  natychmiastowe umitszczenie w kan- 
celarji notarjusza w Wiśniowezyku.

Bardzo dobr/.e polecony, tylko a s y s t e n t  
f a r m a c j i ,  znajdzie od 1  sierpnia 

umiesze jenie w aptece Jul iana  N o w i c 
k i e g o  w Peezeniżynie. 465

Ro d o w i t a  F r a n c u z k a  nauczyciel 
ka, bona, poszukuje posadę. B i u r o  

n a u c z y c i e l e k  M i t t i g a ,  Sykstuska 2.

jD T lodzlen lbc z dobrego domu z ukoó- 
1Y1 czoną 4tą klasą gimnazjalną, znajdzie 
umieszczenie jako uczeń w mo>ej aptece 
w Niżankowicaeh. W. Włodzimirski. 471

Ka m ie n ic a  piątrowa nowa we Lwo
wie jest do sprzedania. Bliższa wia

domość Rynek 1. 45 w sklepie jubilerskim 
Jul iana  Strzeleckiego, we Lwowie.

Jutro wielkie przedstawienie ze 
zmienionym programem i występ 
pogromcy zwierząt p. J. SEETHA.

St u d e n c i  znaj lą wygodne pomieszczę 
nie, troskliwy duzór i opiekę męzką 

pod przystępnymi warunkami. Na żąda
nie korepetycje, nauka fortepianu i języka 
francuskiego w domu. Ulica Żulińskiego 
(przedtem Gliniańska) 1. a, JI. pięt.o.

Uc z e ń  VII. kl. fimnaz. poszukuje miej
sca przygotowującego do wstępnego 

lub poprawczego egzaminn na prowincję, 
ręcząc za taktowne postępowanie i pewny 
wvnik. Adres i warunki prosi podać do 
Administracji „Dziennika."

St n d e u c l  znajdą umieszczenie po wa
kacjach, z wiktem, usługą i rodziciel

ską opieką, pod urzystępnymi warunka
mi przy ulicy Ż u l i ń s k i e g o ,  1. 13 
II. piętro, drzwi nr. 16.

Pe r s o n a l c r e d i t  zu 6 Percent erhal- 
ten prompt und diseret Beamte, Offi- 

eiere, Gewerbetreibende und alle Die- 
jenigen, wtlche regelmiis. jahrl.  Wohnung 
besitzen, aa f  ‘/ł-jnhrige oder 25 monatl. 
Ratenzahlungen. Adrosse J .  Gelb, Bu- 
’ ipest, Stm inargasse 10. Behufs Antwort 

t 15 kr.-Briefmarke beizulegen. 451

Os o b u  inteligentna, wdowa, w średnim 
wieku, doskonale obznajomiona z go

spodarstwem wiejskiem wszelkich gałęzi, 
życzy sobie przyjąć ten obowiązek. Bliższa 
wiaJomość: pani Cieszyńska w Rynku 
I. 43, we Lwowie.

M a j ą t e k
1Y1 nad gra

na Podolu galicyjskiem tuż 
granicą o milę od staeyj kole

jowej połażony, złożony z dwóch folwar
ków w łącznej ilości 800 morgów ornej 
ziemi i 530 morgów lasu 32-letniego 
z drzewostanem dębowym przeszło 100Ó 
sztuk, z dwoma dworami i budynkami 
gospodarskiemi murowanemi, młynem, 
z zasiewami i t. d. jest natychmiast pod 
bardzo korzystnemi warunkami do sprzeda
nia. Bliższej; wiadomości udzieli dr. Alfred 
Kwiatkowski, adwokat w Tarnopolu.

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

poleca:
również

H A N D E L

'sukna i towarów wełnianych modnych
pod f irmą:

Jan Wallach
we Lwowie, Rynek liczba 33

Rok założenia 1841
sukno i materje wełniane na liberyjne 

( I r e l i H / . k i  liberyjne w wielkim 
bardzo przystępnych cenach.

mych moanych£
i Syn /

13. 1283 M

jjne ubrania 
wyborze po 0  

1283 a . 0

W  w i l l i  Z a c b a r i e w i c z n  jest do 
wynajęcia od 1. sierpnia 4 pokoje 

z kuchnią, przedpokojem i t. d. 472

o o o o o o o o o o o o o o
0  Prof. Dr. Hebry 0

ą Puder higieniczny £
0  przeciw pocenia się m  0
0  dostać można w aptece Jakóba 0  
0  B eisera, przy ulicy Karola 0  
Q Ludwika we Lwowie. Q
Q C e n a  p u d e ł k a  5 0  c t .  ~ 
□ o o o o o o o o o o o o o

CHŁODNIKI do mleka.
PUSZKI Lermetyezne do transporto

wania mleka.
SKOPCE do dojenia krów. 
LODOWNIE, maszyny do wytrzęsania 

miodu z plastrów.
WIDŁY stalowe do siana i oborniku. 
ŁAWKI żelazne.
K RZESI A składane z żelaza kutego. 
OBCĘGI do plombowania i PLOMBY 

ołowiane.
WAGI fecymalne i miary do zboża. 

Poleca

ANTONI HALSKI
HANDEL ŻELAZNY 

we Lwowie, Plac Marjacki I. 9.
a r  Ulustrowane cenniki szczegółowe 

na żądanie.

Do wynajęcia 1617

Sykstuska 58, zarai:  parter, 3 pokoje, nyża, 
kuchąia, spiżarnia, stajnia, wozownia; od 
1. S ierpn ia :  II . piętro 3 pokcje, kuchnia; 
2 pokoje, kuchnia, spiżarnia; od 15. S ier
pnia : 3 pokoje, nyża, kuchnia, spiżarnia. 
IT1. Kraszewskiego 17 od 1. Faździernika 

parter,  4 pokoje, sionka, kuchnia.

I

poszukuje 1624

Asystenta.
nowy,  łatwy sposób robienia w e d łu g  

oryginalnej metedy

dywanów Smyrneńskich.
Nauki udziela w Zakładzie robót 
artystycznych, ul Kopernika 1. 12, 
pani Teofila Kr i e fls h a b e r, która 
przyjęła je d y n e  zastępstwo na 
Galicję wielkiej fabryki dywaLÓw 
Smyrneńskich i [osiada zarazem 
skład wszystkich potrzebnych ma 
terjałów . i prawdziwą włóczkę 
angorę po cenach fabrycznych bar

dzo przystępnych.

| | C  T a n i e j  j a k  w s z ę d z i e  w  l i a n d l a e k  ż y d o w s k i c h  ' W  
H A N D E L  S K Ó B  1453

W A W RZYŃ CA  W IS Z N IE W SK IE G O
we Lwowie, Rynek 1. 14,

poleca wszelkie gatunki skór doborowej jakości, kopyta, płótna, elastyki, 
wierzchy gotowe i t. d. w ogóle wszelkie w zakres szewstwa wchodzące

artykuły i t. d.
Na szczególne uwzględnienie zrsługuje E s c e l s i o r  nowy sposób 

umocowania guzików do skóry bez igły i bez przyrządów, — tudzież Pra t ta  j 
patentowany przymoeowywaez guzików za pomocą obeążków.

Zamówienia na wierzchy z prowincji na miary wykonuje gi^.
Wszelkie zamówienia zamiejscowej wykonuje się odwrotną pocztą za 

zaliezką

Do wydzierżawienia

Majętność Kopań
w  powiecie Przemysiańskim

od 1. Marca 1890.

Bliższa wiadomość u Dra P o p i e l a ,  adwokata we Lwowie, ulica 
Hetm ańska liczba 22.

5  p o k o i ,  kuchnia III. p iętro; 2  p o  
k o j e  kawalerskip II . piętro. Grodzickich 
2 (róg Dominikańskiej i Rynku. 457

5 p o b o l  (3 frontowe), kuchnia z przy 
należytościami, paiter. Ul. Kopernika 

20. Bliższa wiadomość w handlu Edw 
Gebhardta, plac Marjac-ki 7.

1 .P r z y  n l i c y  G o ł ę b i e j
wynajęcia od 15. Sierpnia

1 5  do
b. r.

pomieszkanie parterowe sk łalająee się 
5 lub 7 pokoi, werandy, kuchni, pralni 
kąpieli, z przynależnościami. Piękny 

widok i świeże powietrze. Ogród własny 
Bliższa wiadomość na miejscu. 461

Rzepa pastewna
ś ierniunka (Stoppelrtlbensamen).

Nas cnie świeże i pewne 1 litr 1 złr.
poleca 1600

J. B U L S I E W I C Z
S l i ł n d  N a s i o n  w  B o c h n i .

S K L A D  K A W Y  
A R T U R A  K O Ś C I C K I E G O

1010
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tt e r.iroieie, C h o rą ic zy sn a  l. 2 2  
-■jmał  wprost od producentów z Ame- 

i . • i połuiniowej ś w i e ż y  t r a n s p o r t  
n : t j l e p a z e j  k a w y  i sprzedaje takową 

po c e n i e  b u r t o w n e j  
1 kilo z łr  1 7 )  et., złr. 1'80 ct.

na prowincję:
4*/. kilo złr. 8 70 ct., złr. 9‘15 t. 

franco.
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

N i : Lr.am wcale tych gatunków kawy, które 
drudzy ped nazwą mojego godła ogłaszają.

Smarowidło na osi,
Oliwa do maszyn,
Pasy do msszyn,
C enunt, Gips, Ter, 1608 e 
Deklury na dachy,
Płyiy izolacy ne,

najtaniej u

J iz e f a  H ankego
^  we Lwowie, Rynek 1. 38. ^

M a g a z y n  f a b r y c z n y

NI. Beyera i Spółki
w e  L w o w ie ,

ulica Karola Ludwika, L 1. 
po możliwie nizkich cenach

p o l e c a :

D O

KĄPIELI
Ubrania, Płaszcze, 

Prześcieradła 
i Ręczniki

. ti reckie.

P rzyb o ry (ta podróży
w ie lk i w y b ó r

w najlepszej j a k . ś e i  pr/y  cenach 
umiarkowanych 1610 

u t r z y m u j e  n a  s k ł a d z i e

M A G A Z Y N  

A LA YILLE DE PAR S
G abryel S ta rk

we Lwowie tylko Plac Halicki 2.

Austrjacki, leczniczy

C O G N A C
je a e g t y l a r n i  1417

w  Dornbach pod Wiedniem,
czysty produkt z wi ia austrjaekiego 
wyrabiany pod kontrolą najpoważniej 
szych lekarzy wiedeńskich i przez tako
wych zamiast francuskiego koniaku do 
celów leczniczy-h używany i zalecany, 
sprowadziłem do mego handlu i polecam 

jako b.rdzo dobry a t -ni

p o  2 z l r .  b u t e l k a
obok powyższego utrzymuję na składzie 

i polecam

COGNAC francuski
po złr. 3, 8-50, 4, 4 50 do §'5,0 butelka.

St. Markiewicz
y  e L w o w ie , iv R ynien  ł. 42.
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HENRYK SCHMITT
Ż Y C I O R Y S

P r z e z

W A Ł E H T E C ł O  Ć W I K A

L W Ó W  1888.
O  p a  1  4 0  o j .

Skład w księgarni

GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA
W E  LW OW IE.

*
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ł € > € 3 ^ - € > - € > € 3 - € 3 K > € 3 ^ 3 - € > 0

IWONICZ
Z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o u  y  ( w  C ł a l i c j i )

s t a c j a  k o le i Iw o n icz .
S zczaw y alkal. słone jod i brom zawierająca, skuteczne w cho 
robach skrofulicznych i ich złośliwych następsiwuCh, w choro- 
bac|i s^prnycj) sy^litycznych, reumatyzmie i w rozlicznych 

tjiorobacji kfjbiepych 
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowę, tpszowe i izeczne. 

Mleko, żętyca, kefir, inbalatorjum.
Z n a k o m ita  s t a c j a  k l im a tjf c z n o - le c z n ic z a .

Pora kąpielową f udzieloną na 3 stzoiiyod 20. maju do 30. wrz*śnia.
Mieszk;.pia w 1-szym i ostatnim  sezonie o ł/a część tańsze. 

Lekarz zdrojowy J)r. KI. Pębicki, b. a yst nt Ęlio. (Tniw. ^fugiell.
P r o s p ę k tą  r o z s y ła  fr u ą c ę  P y r e k o ją , 13-52

K H H ł O O O K H K M H H ł l

H aJw yS M  s S n u H i l a  ■■ p l . r w . s j . h  w y l t s m t k  t w l . X w r . t l  
• d  r a k a  IK67 p . t . | w i i r .

Należy zawsze żądać w yraźnie:

I*
U .

Company
KSTR AKT MIĘSNY.

L l e b l K a  Ekotrakt n i f » >  
służy do .atycłuuMWWS|.> 

prtynądisuia si -tLSfo • 
Nsołś f  jwudSft jakwtot do 

yoyraibwku i isprtwiwaia 
n u . i  wsiolkioh rosołów, m > t .  
j a m a  i potraw nię.dyck i 
m m i n .  t u ś W i  .  gwoyo- 

u ń t w i s  drtśkwsui f t i t '  
a a ló ł f t^n  d t t e i t , ’ » .  - i .  
■ a s s w T C s a j n s  4 | l  i s |  
I m  u U i  w i e l k i e  u * -  
■aoifdioalo- — W t i j *  m  ioot 

ta ł  J N U 14  ifeaksautyw 
kodMoai w w i c i i h w b  dla 

wątłyti i ektrysKaadk.

S k ł a d  g ł ó w n y  w e  I w o n i e  a  R u d o l f a  W e ł n r e b a ,  u l i c a  
K a r o l a  L u d w i k a  l i c z b a  3 » .  I 612

jotoH obok
wyrałon] p

bani, ił,
śawny skiad T ewarzyctwa Lleblga(Cempagnla Lleblg) dla Ausłryl-Węgler:

^rol B o re k , o.k- actttr. nadworny doRtaw ca w Wiedniu 
i* W o U z s i le  O.

Składy główne u C b .  G r o s s i i i i s s a  i s y n a  i P i o t r a  M l k o l a s c h a  w„ Lwowie.

Zniżone ceny nafti
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D I T M A R
W E  L W O W I E

główny układ galicyjskiej nafty niezapalnej
B O "  W YŁĄ C ZN A  SPRZEDAŻ “O *

„R . D itm a ra  P e tro ln  niew ybnehow ego"
(D itm ars , S icherheiłs P etro leu m )

r n ł i n n f ł n i n  A  Idr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 22 cent.MZOD&fl 1’ t. gospodarskiej „ 2 0 , ,1 . L U U .U JU  *A.  ̂ p Ditmara niewybuchoweju 32 „
Przy  Jednorazowym  zaknpnie lub  przedpłatach  ua częściowy odbi6r

f i n i i C T P n  I Prz7 I® litrach 2 centy na litrze
( przy beczkach ważących koło 140 kilo stosowny rabat

Bezpłatna edstawa do domu cd 5 litrów zacząwszy we własnym wozie.
T e l e f o n u  3STr. 2 2 6 .

Galicyjski Bank Kredytowy
wszy ofl Ma 12. Latego 19 r s

Asygnaty kasowe |
D dDiowem wypowiedzeniem, Mz 30 dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5 " /0 A s y g n a t y

1035

Tylko nieeksplodnjąca nafta.

ik a s o w e  z 90 dni,owem wypowiedzeniem oprocentowane 
będa p o c z ą t i  s z y  o d  d n i a  1 5 .  M a j a  1 8 8 9

po 47/7,.
Lwów, dnia 11. Lutego 1889. 1015

I D y r e ł c c j  a .
Przedruk nie będzie płacony.

pigułki szwajcarskie
od lat 10  przez profesońw, f-rakt. 1 karzy i publiczność jako tani, przy
jemny, pewny i nieszkodliwy domowy środek leczniczy używany 

i polecany, —r Wypróbowany przez :

Prof. Dri ., ! r
R Virchow, B erłin . 

Gietl, Moguncja, (+) 
Reclam, Lipsk, ( t )  

NuSBbaum, Moguncja, 
H ertz, Amsterdam, 

Korczyński, Kraków, 
B randt’,' Klause jburg,
; . . .  : .  i i ' i r

Prof. Dr. 
Frerich, Borlin, ( f )  

SCMtZOl . Wurzburg, 
6 . Witt, Kopenhaga, 

Ziekauer, Petersburg, 
Soederstadt,  Kasan, 
Ladibl, Warszawa, 

Firśter , Birmingham.

W przypadłościach dolnych oryanów ciała,
C ie rp ie n ia c h  v ą t r 0 ,»L h e m o p l i i a p j i ,  o b s t r u k c j i ,  c l ą g ł e r ą  
za l r z y p a a n j u  S to lc a  i wypływających zfąd cierpiepiabb, jak : 
K łow y, z a w ro to w i, d u s z n p ś e |,  b r a b ą  u d d e c h n , bys h u  a p e 
ty tu  itd. Aptekarza Rieb, Brandta pigułki szwąjcąrsgit są dj» swego przy
jemnego działania ciiętnio przez panie zażywagn i należy je przenosić nad 

ostro działające sole, gorźkie wody, krople, mikstury i t. p.
Dla przestrogi kupującej publicznoicl. ' 9 H

Zwraca się uwagę na to, je  pigułki szwajcarskie spotykają się 
w obrocie z łudząco podobuem opakowaniem innych. Trzeba się zawsze 
przy zakupnie przekonać, po odjęciu obwiniętego około pudełka przepisu 
użycia, czy na etykiecie znajduje się pewyżej przedstawione odbicie, biały 
krzyż w ezerwonem polu i podpis R i c h .  B r a n d t .  Także na to należy 
uważać, że aptekarza Rysz. Braudta szwajcarskie pigułki, które w aptece 
są do nabycia, bywają sprzedawane tylko w pudełkach po 70 et. (żadnych 
mniejszych PJf^ełek).

Części składowe podąne pą zewnątrz na każdem pudełku. 220

i r m M i ę

Wydawca i redaktor*odpowiedzialny: Jóief Lagkownieki. Papier i  fabryki czerlaóskiej. "Ż drukarni .Dziennika Polskiego/ pod zarządem Zygmunt a  Hatacińskiego.


